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W y c h o d z i w Krakowie

codziennie o godzinie 8 %  rano> Poniedziałki i dni następujące
po lwiętach. „Y C e n a :
W Kr a k o w i *  m i e s i ę c z n a  1 złr. 3 0  kr. —  kwartalna 4  złr.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się *  księgami J ó z e fa  C zecha przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  re d a k c y i  czasu  
w y r a z i w s z y  na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " . CZAS

Kraków 25 czerwca.
Pomimo wielu i ważnych dokumentów dy­

plomatycznych , jakie nam przyniósł ubiegły  
tydzień , sytuacya ogólna europejska nie ule­
g ła  żadnej zmianie. Protokół zamykający 
konfereneye wiedeńskie (n. 137  Czasu)  i 
tekst urzędowy ostatniej propozycyi austry- 
ackiej (n. 1 3 6 ) , nota br. Buola do gabinetu 
berlińskiego pod dat^ 24go  naja (n. 1 3 8 ) ,  
nota pana Glinki do prezesa Zgromadzenia 
Związkowego rzeszy niemieckiej pizy prze­
słaniu okólnika hr. Nesselrodego z d. 30go  
kwietnia (n. 1 4 1 ) , nakoniec (n. 1 3 9 )  ar­
tykuł z Journal de Petersbourg  (przez dzien­
niki niemieckie okol ikiem hr. Nesselrodego  
przezwany) odpowiadający na okólnik hr. 
W alew skiego (n. 1 2 3 )  a na który zapewne 
M onitor wkrótce odpisze— wszystkie te do- 
kurnenta ymagaj^, niektórych uwag z naszej 
strony, co w przyszłych numerach uczynić 
nieomieszkamy. W szak że razem wzięte nie- 
zmieniaj^ położenia rzeczy, i kierunek poli­
tyczny całej sprawy jest taki do dziś dnia 
jakiśmy po zamknięciu konferencyi w nume­
rze z 12go czerwca skreślili. W skazanie nie­
których na przyszłość symptomatów, które 
w powyżej cytowanych dokumentach zaczer­
pnąć można , wymaga więcej miejsca aniżeli 
go nam dzisiaj liczne nasze korespondeneye
zostawiają.

Lecz jak wiadomo, kierunek sprawy i dy­
plomatycznych usiłowań zaw isł po wielkiej 
części od wypadków wojny. Ostatnie depe­
sze z krwawego krymskiego placu boju, któ­
rych rozbiór i objaśnienia w właściwej „kra­
jów Czarnomorskich“ z n a jd ą  czytelnicy ru­
bryce, m ogłyby wywrzeć w pływ  chwilowy 
na usposobienie gabinetów, zw łaszcza rosyj­
sk iego , jeżeli piawda co niektóre dzienniki 
donoszą, że ten nowe propozycye przesłał 
do W iednia. Pogłoska ta potrzebuje potwier­
dzenia, a tłum aczyłaby ją  tylko okoliczność, 
że pełnomocnicy rosyjscy na ostatniem posie­
dzeniu, zapowiedzieli, iż propozycyą austry- 
acką dworowi swemu zakomunikują. Może 
więc b yć , że odpowiedź na tę komunikacyą 
dzienniki „nowemi propozycyami“ nazwały.

Podróż J. C. K. Ap. Mości Franciszka Jó­
zefa, postępuje zapowiedzianym trybem. W y ­
razy napisane przez nas 14  czerwca (n. 1 3 3 )  
zostały  potwierdzone przez Koresponden- 
cua Austryacka  na d. 21  b. m. (nr. 1 4 0 .)  
Podróż N . Pana ograniczy się na krajach 
koronnych Galicyi i Bukowiny.

W  Anglii skończyły się rozprawy wo­
jenne, a ciągną się dalej rozprawy w duchu 
reformy administracyjnej. Gabinet lorda P a l-  
inerstona oparty na wiadomym z radykali­
stami kompromisie stoi pomimo mocyi pana 
Layarda która upadła, ale to łatwo prze­
widzieć można było. Jakim sposobem mo- 
cva rzeczona z kompromisem pogodzie się 
daje, tłumaczy się zwykłem  postępowaniem 
stronnictw w Anglii. Sprawozdanie z ko- 
missyi śledczej Roebucka (n . 1 4 1 )  wszyst­
ko to należy do owej agitacyi o reformę ad­
ministracyjną, która powiedzieć można wa­
żniejszą jest dziś kwestyą dla Anglii aniżeli 
sprawa \Vschodnia.

W  Hiszpanii powstanie Arragonu nie przy­
brało tak wielkich rozmiarów jak się oba­
w ia ć  m o ż n a  było. D ziś ogranicza się na ban­
dach które rozbijają wozy pocztowe i za­
bierają depesze i pieniądze. Nowe min,ste­
r y  um rozpatruje się w kole, z ktorego jak po­
przednie wydobyć się zapewne me potrafi.

W . P r e z y d iu m  c. k. rządu krajowego na­
stępne nadesłało nam zawiadomienie.

Na zamierzoną budow ę kościo ła  składkow ego  
w W iedniu , przeznaczyła p. lir. Karolina R eyow a, 
dziedziczka dóbr Przecław ia w  obw odzie Tarnowskim, 
dw ie obligacye indem nizacyjne po 100 złr. w m. k. 
a p. Kaźmierz Bzowski dziedzic Lipnicy w  obwo­

dzie Bocheńskim jed nę takąż obligacyę na 1 0 0  złr. 
w m. konw.

Również udarowała p. hr. R ey o w a  trzecią obliga- 
cyą na 10 0  złr. w m. k. ubogich m iasteczka  P ilzna, 
które to dobrodziejstwo z wyrazem  podzięki do po­
w szechnej podaje się  wiadomości.

K raków  21  c ze rw ca  1 8 5 5 .

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 2 2  czerwca.

<d Od zam knięcia konferencyj a bardziej je szc z e  od 
czasu jak  się  rozeszła  w iadom ość, że  Austrya zmniej­
sza  sw e  w o jsk o , polityka gabinetu cesarskiego stała  
się  na now o przedmiotem z łośliw ych  i podąjrzliwych 
pocisków . R zecz dziw na, że  tą razą nieukontentowa- 
nie zdaje się  być wyraźniejszem  w  R osyi i w  partyi 
rosyjsk iej, niż w państwach zachodnich i w partyi, 
która w  Niem czech i w  Austryi trzyma z  polityką państw  
ow ych. Gdy z  tamtej strony dochodzą tu c iąg łe  g łosy , 
że kto nie z  nawu je st  przeciwko n a m , natomiast z  dru- 
giąj strony odbiera Austrya urzędowe i publiczne zape­
wnienia ufności w  jej kroki i dalsze zamiary, a nawet 
i pochwały sw eg o  postępowania. Gabinettutąjszy patrzy 
na jedne i na drugie spokojnie w przekonaniu, że  tak 
nagany jak pochw ały byłyby dotkliwemi dla niego, gdy­
by dla unikńienia jednych i zjednania sobie drugich, za ­
pomniał był choć na chwilę o interesach państwa, którem 
rządzi. Od początku spraw y wschodniej o co sz ło  Au­
stryi? 0  zabezpieczenie całości i niepodległości Turcyi 
i o ustalenie sw ego  w pływ u w Carogrodzie i nad D u­
najem , w porozumieniu się  tak z  R osyą  jak  z  Anglią, 
Francyą a nawet Prusami i N iem cam i, i z  postano­
wieniem zasłonienia jak  m ożna najdłużej Europy środ­
kowej od wojny. Gabinet tutejszy m niem a, że  tego 
celu dotąd sz c zę ś liw ie , jeśli n iezupełnie, dopiął. W oj­
ska austryackie stoją w K sięstw ach naddunajskich. Los 
przyszły tych K sięstw  je st zapewniony ze  zgodą tak 
R osyi jak  i strony przeciwnej. R ów nąż zgodą określono 
na przyszłość  w olność żeglugi na Dunąju. Punkt ’zw ar­
ty, tyczący się  losu chrześcian w  T urcy i, gdyby przy­
szed ł był pod obrady na konferencyach, znalazłby był 
bezwątpienia silne w Austryi poparcie w  kierunku wy­
lej wskazanym. W roku 1826 jeśli się niemylę już  
książę Metternich otwarcie pow staw ał przeciw w szelkie­
mu protektoratowi w yłącznem u. Gabinet teraźniejszy tem 
główniej obstaw ałby za  tą polityką, ż e  miałby za  so ­
bą w ięk szość  pew ną, i że  gabinet petersburgski, jak  
św iadczy ostatnia depesza hr. N esselrodego, ju ż  się  do 
tych widoków skłaniał. 0  punkt trzeci rozbiły się  u- 
kłady i nadzieje pokoju. Anglia mniema, że  dla zabez­
pieczenia Turcyi od R osyi trzeba zn iszczyć Sebastopol 
i flotę rosyjską. Francya i Austrya nie były zupełnie  
tego zdania, to dowiodły konfereneye. W prawdzie, 
chciały one ograniczyć flotę ro sy jsk ą ; Austrya z tej pro­
pozycyi gotow a była nawet zrobić ultimatum. Czy 
gabinet petersburgski byłby się  zgodził na podobne 
w ezw anie? T o rzecz inna. Lecz projekt Austryi upadł 
niezawodnie w obec całkiem innego postanowienia państw  
zachodnich. Anglia przez Krym patrzy na A zyę. Zni­
szczenie floty rosyjskiej je st  potrzebnem dla jej wido­
ków w Carogrodzie, i jej spokojności w  Indyach. Czy 
Austrya dla tych widoków i dla tych celów  miała z y- 
wać z  R osyą  i porzucać politykę sw oją, politykę na 
w łasnych interesach, opartą? Czy miała wszczynać  
wojnę dopiąw szy ju ż  prawie głów nego tej polityki celu? 
Gabinet francuski pojął to położen ie: angielski musiał 
się  do niego zastosow ać. Gabinet petersburgski odda 
również Austryi tę spraw ied liw ość, że  m ogąc zawikłać 
wolała raczej czekać nim się  kw estya w dotychczaso­
wych rozmiarach stronom walczącym  łatw iejszą do roz­
w iązania nie wyda. Jenerał Grunwald w zią ł z  sobą 
z K rakowa o tem postanowieniu [Austryi dostateczne 
przekonanie. T on ostatniej depeszy hr. Nesselrodego 
w odpowiedzi hr. W alew skiem u, daje nadto do mnie­
m ania, że  gabinet petersburgski coraz pom yślniejsze dla 
pokoju żyw ić zaczyna nadzięje.

W ie d e ń  2 3  czerwca, 
co Cztery depesze *) księcia Gorczakowa z Krymu o 

głoszone w dziennikach, zgadzają się  z  depeszą Mo­
nitora co do rezultatu ataku na bastyony otaczające 
M ałachową. Atak ten był morderczy, zacięty, lecz dla 
sprzymierzonych niepom yślny. Odparci z  ogromną stratą 
w zabitych i rannych, zostaw ili także 6 0 0  ludzi w niewoli. 
Zdąje się  z  tego,^ że  Francuzi wpadli byli w środek 
atakowanych punktów, i że  się  niemogli potem w yco­
fać. Rosyanie niepędzili za  odwracającymi s ię , którzy 
zajęli spokojnie sw e  dawne pozycye. Straty z  obu stron 
n>e są  dotąd obliczone. W szakże jeżeli straty ze  strony 
atakujących były ogrom ne, m usiały być znaczne i z  dru­
giej strony. Wczorąj tu m ów iono , że  jenerał Pelissier 
gotow ał się  do now ego ataku. Od w ieży  Małachowej 
za leży  los fl0ty i południowego m iasta. K siążę Gor- 
czakow  dał p oznać, że  czuje w ażn ość  tej pozycyi i 
że  jćj bronić będzie do upadłego.

*) Właściwie w Czasie ogłoszone zostały trzy depe­
sze, bo pierwsza i druga były rdwno-brzmiące. (P. R.)

W tych dniach mąją się  rozpocząć narady w  Bun­
destagu nad dalszem  stanowiskiem  R zeszy  niemieckiej 
w sprawie wschodniej. Protokół zamknięcia konferen­
cyj i urzędowe przedstawienie polityki austryackiej są  
ju ż  w ręku członków  zgromadzenia. Prusy obstają 
przy dwóch pierw szych punktach, lecz niezrywąją trak­
tatu 2 0 g o  kwietnia i artykułu dodatkowego. Przypu- 
szcząją nawet wdanie się  moralne na poparcie dwóch  
ostatnich punktów to jest 3go  i 4go . Ten ma być ton
odpowiedzi barona Manteuffla z  9go  b. m. na depeszę
hr. Buola z 31g o  z . m. S ą  w ięc na stanow isku nie 
neutralnym lecz odporno-pośredniczóm. Hr. B uol od­
pow iedział na tę depeszę 15go  b. m. utrzym ując, że  
to stanowisko i zobow iązanie się  zaciągnionem i przez 
Austryą traktatami 2 g o  grudnia, tudzież 14go  czerwca
1 8 5 3  r. z  T urcyą , pogodzić się  m oże.

Zd8je się , że  zgoda ta nastąpi w e Frankfurcie.

Berlin 2 3  czerwca.
f  W przeszłym  roku T atar, w bieżącym  Murzyn, 

tamten okrzyki radości z  w zięcia Sebastopola, ten w rza­
ski oburzenia z wystrzelania przez R osyan  osady an­
gielskiej na łodzi parlainentarskiąj „K ossaka" pod Hango, 
w yw oła ł w  całej prasie zachodniej, mianowicie angiel­
skiej. Jeden i drugi— z przeproszeniem delikatnych u- 
szu  czytelników, przyzwycząjonych do łagodnego wy- 
słow iania się  naszego dziennika— łgał jak  nąjety, ów  
z całą azyatycką fan tazyą , ten z  chytrą afrykańską 
głupotą. Jak wtedy panujący (  m inistrow ie, a za  nimi 
cała Europa, dali się  w yw ieść  w  pole opowiadaniom  
Azyaty, tak teraz admirał floty angielskiej lord Dundas, 
pisząc sw ój raport, a za  nim lord Palmerston, i parla­
ment, i naród, i prasa angielska, wyprowadzeni zostali 
przez cudownie ratującego się  jedynego św iadka kata­
strofy, Murzyna, na m anowce. Lord Palmerston z a żą ­
dał nawet przez pośrednictwo Danii od rządu rosyjskie­
go ukarania winnych. Nim nadejdzie odpowiedź, szano­
wny lord tym czasem  przekona s ię ,  nie z  raportów ro­
syjskich, bo te w cywilizowanej Europie nie mąją wiary, 
lecz z późniejszych raportów angielskich, że  Murzyn 
opowiadał co w idział i n iew idzia ł, co widzieć chciał i 
niechciał. Z raportów tych pokazuje s ię ,  że  6 tylko 
ludzi na łodzi angielskiej zabito (raporty rosyjskie m ó­
w ią o 5 c iu ), że  oficerowie i reszta osady, w  części 
tylko ranni, w zięci byli do n iew oli; o zgw ałceniu  zaś  
prawa narodów przez nieuszanow anie pawilonu parla- 
mentarskiego niem asz w  tych now ych raportach żadnąj 
wzmianki. Z zw yczajnego wypadku wojennego zrobio­
no w ięc akt oskarżenia przeciwko R o s y i,  przedstawia­
jąc postępowanie jej przed opinią publiczną Europy 
w wyrazach jak m ożna najochydniąjszych. A czem że  
jest wypadek o którym m o w a , z  postępowaniem  floty 
sprzymierzonej w przeszłym  roku na brzegach Finian- 
d y i, a w obecnym na brzegach morza A zow sk iego?  
Czy to także czyny cyw ilizacyi, dlatego tylko, że  przez 
cyw ilizow ane narody dokonane? Nie bronię jednąj, ale 
nie potępiam ślepo i drugiąj strony. Idzie mi przede- 
w szystkiem  o praw dę, bo są d z ę , że  opinii narodu któ­
ry nąjwięcąj doznał niesprawiedliwości, p rzysta ło , aby 
wśród rozrywąjących św iat namiętności, nąjwięcąj była  
sprawiedliwą.

Ciem ność, która przez kilka dni pokrywała stan boju 
pod Sebastopolem , rozdarł nareszcie w czorąjszy telegraf, 
donosząc o niepowiedzeniu się  szturm u przypuszczonego  
w dniu 1 8  b. m. przez wojska sprzym ierzone do w ie ­
ży  Małachowej i wielkiego strzałczanu. O głoszenie w ia­
dom ości tąj zosta ło  widocznie z  um ysłu wstrzym ane, 
zapew ne w nadziei, że  następnych dni doniesienia bę­
dą dla sprzym ierzonych pom yslniąjsze. W iadomości 
z Krymu dochodzą teraz do Paryża i Londynu w ciągu  
2 4  godzin. O głoszenie spóźniło się  w ięc o 2  lub 3 
dni. I tutejszy rząd miał ju ż  pow yższe doniesienie j e ­
den czy  dwa dni wcześniej, lecz także go nie publiko­
wał. Pogłoskom , które krążyły w m ieście, nie dawa­
no wiary. Dzisiąj m ówią o drugim szturm ie, który miał 
być przypuszczony 2 0 g o  b. m. i równie był odparty. 
G iełdowa depesza paryska z dnia 2 2  m ówi przeciwnie, 
że w ieża  M ałachowa była w zięta ; taka przynąjmniej 
pogłoska obiegała na giełdzie. D epesze paryskie zw y- 
cząjem przyjętym nie m ów ią nigdy, jaka była strata lu ­
dzi. Niewiadom o dotąd , jaką była w dniach 2 3  i 2 4  
z - m - 5 niewiadomo jaką dnia 7 b- m ., o stracie zaś  
przy ostatnim szturmie poniesionąj powiedziano tylko, 
że nie m oże być je szcze  ściśle  podaną. Ale nieściśle, 
mniąj w ięcej?  Depesza Raglana je s t  szczersza  i mó­
w i, że  straty obu wojsk sprzym ierzonych były wielkie. 
Jenerałom rosyjskim zarzucano, np. w  oblężeniu fcfyli- 
stryi, t e  nie szczędzą  ludzi i prowadzą żołnierzy mas- 
sami do boju i szturm u, często  bez potrzeby i celu. 
Cz y Podobnego zarzutu niem ożna zrobić jenerałowi P e­
lissier? W edług zdania w o jsk ow ych , bój 2 3 g o  i 2 4 g o  
z . m . który tyle krwi kosztow ał, był bez celu. Pozy- 
cya zdobyta została bez u ży c ia , oblężenie przeniosło  
się  g łów nie na prawe skrzydło. Ogromną stratą ludzi 
dnia 7 g 0 b. m. okupiono przynajmniej zdobycie ważnąj 
pozycyi. Czy w zięcie w ieży  Małachowąj je s t  podo- 
bnem bez trzykroć w iększych strat od poprzednich, to 
czas pokaże. Reputacya jenerała Pelissier je st  do tąj 
chwili je szc z e  zagadką. T o co do tego czasu zrobił, 
dąje tylko św iadectw o o jego  temperamencie i charakte

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia , rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
uw iadom ienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 k r.—  z dopłatą po 10 krajcardw za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmujątif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

rze; zdolność wodza głów no komenderującego je st  j e ­
szcze  sub judice, i będzie nią tak długo, dopóki g łó - 
wno^ komenderujący nie w yłam ie s ię  z  ciasnych granic 
oblężenia na otwarte pole beju, a  co gorsza, dopóki k o ­
menderowany będzie w yższem i rozkazam i z Paryża 
przez człow ieka wielkiego wprawdzie co do sła w y  w o­
jennej im ienia, który jednakże nigdy boju n iew idział. 
Ganrobert w olał przestać na podrzędnej kom endzie, an i­
żeli w ykonywać rozkazy, które nie zgadzały s ię  z  jego  
przekonaniem. W szak że  w  otwartem po lu , w  bitwie 
pod Almą dowiódł, że  kom enderować um ie, bo rzeczy­
wiście on z  jenerałem B osquet, a nie St. Arnaud, któ. 
ry był chory, bitwę wygrali. Ganrobert nie przyjął tak­
że  dow ództw a w  projektowanej wypraw ie przeciwko 
umocnionym pozycyom  rosyjskim za rzeką Czarną. W e ­
dle ostatniej depeszy telegraficzną] zdąje s i ę ,  że  go B o s­
quet zastąpi. W yprawa ta była jednakże obrachowaną  
tylko, jak  się  dom yślać godzi, na przypadek, że  szturm  
do w ieży  Małachowąj pom yślny skutek uw ieńczy. P o ­
niew aż się  szturm n iepow iód ł, w ięc tym czasow o  
zapew ne i z  wypraw y w  polu nic nie będzie. R osya­
nie z a ś ,  zabezpieczeni stanowiskiem  Prus i Austryi na 
całej północnej, zachodniej i południowej przestrzeni 
sw ych  granic, śc ią g ą ją , wedle nadesztych tu wiadom o­
ści, coraz w iększe s iły  do Krymu, i kto w ie, czy  wkrót­
ce pierwsi do zaczepnego działania nie prząjdą. R ezul­
tat wypraw y krymskiej bardzo w ięc dotąd wątpliwy. 
Sprzymierzeni wybrali sob ie nąjtrudniąjszy punkt do 
wojowania R osy i i zdąje im s ię ,  że  ten punkt zają- 
w szy , pokonąją nieprzyjaciela. Oby im inne przekonanie 
nie przyszło dopiero w ten cza s , gdy będzie zapóźno! 
G łosów  ostrzegąjących nie brakło. Ale ludzie powołani 
przez Opatrzność do spełnienia wielkiej m isyi za  innym  
idą g łosem , którego tłum niepośw ięcony nie s ły sz y  i nie 
rozum ie, dopóki mu taż Opatrzność uszu  i oczu nie 
otw orzy.

Paryż 2 0  czerwca.
Na giełdzie zrobił się  puff, który przyprawił rentę 

o półtora franka spadku. Rozrzucono pogłoski, że  Ce­
sarz był chorym, że  puszczano mu krew, że  atak na 
w ieżę M ałachową nie udał s ię  itd. Cesarz dał, co do 
sw ej osob y , zaprzeczenie pogłoskom  pokazując się  na 
Polach eliząjskich i w  teatrze. Co do pogłosk i o nieu- 
daniu się  ataku na w ieżę  M ałachową, zaprzeczenie jćj 
znajduje się  w  milczeniu dzienników angielskich , które 
gdyby były odebrały jak ą  w iadom ość w tym w zględzie, 
niezawodnie byłyby ją  og łosiły . N ic ważnego nie zaszło  
dotąd w  Krymie i dziw ić się  temu nie m ożna. Trzeba 
na w szystko  czasu i trzeba cierpliwości. G iełdowy puff 
miał widocznie na celu zniżenie renty w przewidzeniu  
pożyczki, którą rząd będzie m usiał zrobić tej jesien i. 
Zapowiedziane przybycie Królowej Wiktoryi do Paryża  
nie pozwala rządowi zw ołać  Izb w  sierpniu, dla uchwa­
lenia pożyczki. Z w ołanie ich w e wrześniu byłoby za  
późne. B yć zatem m o że , że  Izby będą zw ołane około  
15go lipca. Giełda radaby dostać pożyczkę w een ie  6 5  
fr. jak  dawniąj i zapew ne stanie się  w edług jej woli, 
bo wojna je s t  za  nią. Gdyby nie wojna, pożyczka zro­
biłaby s ię  na zupełnie innych warunkach. Faktem jest  
autentycznym , że  pomimo wojny przychody skarbowe 
podnoszą się  w e Francyi. W  upłynionym m iesiącu m a­
ju  podatki niestałe dały 6  milionów więcąj niż roku 
przeszłego a  podatki celne 3  miliony. Skarbow e bony 
otrzymane tym sposobem  w  ostatnich pięciu m iesięcach  
liczone są  na 2 5  m ilionów. Jest to zdarzenie szczę ­
śliw e dla Francyi i obiecujące na p rzysz łość , bo poka­
zuje, że  wojna nie uboży w cale Francyi. Pożyczka  
miasta Paryża zrobiła s ię  mniąj więcąj tak jakem  wam  
doniósł. Paryż potrzebow ał subskrypcyi na 1 5 0 ,0 0 0  
obligacyi a otrzym ał ich 2 0 7 ,1 7 2 . Subskryptorowie po­
n iosą  redukcyą.

W iadom ości z  Krymu ząjmują jedynie uw agę. Noty  
niemieckie nudzą ju ż  Paryż, bo do niczego me prowa­
dzą. Niem cy bawiący w  Paryżu w idzą w  postępow a­
niu Prus, dążenie do C esarstw a, które tego razu Ro- 
sya  ma być gotow ą popierać, naturalnie z  warunkiem, 
że cesarstw o niemieckie pozostanie neutralnem. W iedząc  
jaki j e s (  w  tąj m&teryi interes Austryi i Francyi, trudno 
uwierzyć w dążenie przypisywane Prusom . Zaonegdąj- 
sza  długa korespondeneya IndSpendance Y stwierdziła 
moją dawną opinią o obecnćm stanow isku Austryi 
względem Zachodu. R ozw odzić się  nad tem przedmio­
tem byłoby ju ż  zbytecznem . Jeden z  moich kolegów  
korespondencyjnych napisał do w a s niedawno list w sen ­
sie całkiem  przeciwnym, ale na jego  zdanie zgodzić się  
nie m ogę. Jedność Niemiec je st  illuzyjną, która ciągle  
wyobrażenia zam ąca. Paryzki korespondent Timesa w y ­
stąp ił onegdąj z  zaprzeczeniem  podań o armii angiel- 
skiąj zawartych w  jednej z  korespondencyi Y. Do jego  
listu dostarczyła mu roateryałów paryzka am basada an 
gielska. List prywatny z  Krymu donosi mi, ż e  prości 
żołnierze angielscy w itąją życzliwem i okrzykami jenerała 
Pelissier, jak  witali jenerała Canroberta, kiedy lorda Ra­
glana przyjmują milczeniem. Postępow anie oficerów ma 
być inne, ale w łaśn ie  ta różnica postępow ania je s t  cie­
kawa, bo pokazuje, że  lud angielski sprzyja demokra­
tycznej organizacyi armii francuzkiej. W czorąj wrócił 
do Paryża p. T . który w  Krymie spraw ow ał obow ią­
zki dyrektora objaśnień. Okręt „Duguesclin" p ow iózł
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z Algieryi do Krymu 1039 żuawów. Tulon i Marsylia 
posyłają pułkowe rezerwy. Mowa jest o nowej a wiel­
kiej rezerwie, która w razie potrzeby, ma być posłaną 
do obozu Maslakowego. Francyi nie zabraknie na ener­
gii. Rząd francuz i powiększa powoli i prawie po ci 
chu liczbę gwardyi narodowąj w Paryżu i po departa­
mentach. Dezerterowie niemieccy przeciągają ciągle przez 
Francyą, udając się do Dover. Oficerowie angielscy 
belgijscy udają się do Calais dla przypatrzenia się do­
świadczeniom, które będą robione z działami nowego 
systemu. Rząd piemoncki postał do Francyi i Anglii p.
d’Azeglio, dawnego ministra, w misyi wojenno-dypjoma 
tycznej. P. d’Azeglio m ajutro przybyć do Paryża i sta­
nąć w ambasadzie piemonckiąj. Niewyczerpany P- de 
Lamartine napisał w dwóch tomach historyą rosyjską. 
Nie dziwiłbym się gdyby teraz napisał historyą chińską

Paryż 20 czerwca. 
Kłamliwe wieści, które w tych dniach chodziły o sła­

bości Cesarza, zniknęły przed rzeczywistością, to jest 
przed pokazaniem się Cesarza na przechadzkach i tea­
trze. Jeżeli Cesarz był słabym to zapewne na niecier­
pliwość. Król i książę Oporto opuścili dziś Paryż uda­
jąc  się do Marsylii, gdzie wsiądą na cesarski yacht 
„Reine Hortense.11 Spodziewani wkrótce w Marsylii księ­
stwo Brabanccy, zabawią w Paryżu przez dni kilka. 
Czy staną w Tu/Reryach ? niewiadomo. Cesarzowa uda 
się do Biaritz po odjeździe księstwa, jeżeli czas będzie 
po temu. Od śgo Medarda mamy deszcze i zimno, a 
obawa jest, aby taki czas, według przysłowia Medar- 
dowego, nieprzeciągnął się przez dni 40. Zaczynają 
się podnosić niespokojności o przyszłe żniwo. Szczę­
ściem, że Algierya produkuje coraz więcej zboża. Czy 
Algierya to jest Afryka nie stanie się znowu spichrzem 
Francyi, jak  dawniej była spichrzem Rzymu? Pomimo 
złowrogich przepowiedni, cena chleba nie została pod­
niesioną. Koalicye pokazują jednak, że drogość życia 
jest wielka. W Bordeaux koalicya była zrobiona przez 
400  robotników piekarskich. Sąd policyi poprawczej 
w Paryżu zaczyna sądzić surnwiąj oskarżonych o koa­
licye. Jednego menera skazał na 5 lat więzienia. Re- 
wolucyoniści pokładają teraz całą swą nadzieję w nie­
urodzaju, co pokazuje, że nadzieja ich jest słabą i że 
Francya jest spokojną. Półtora frankowy spadek giełdy 
jest znakiem jak  ogromną wagę przywięzuje Francya 
do osoby i zdrowia swego Cesarza.

Pałac wystawowy coraz piękniej się urządza i wkrót­
ce pokaże się w całej swąj świetności. Piękna rzeczy­
wistość rozbraja krytyki tak malkontentów jak  zagrani­
cznych dzienników, mianowicie niemieckich. Cesarstwo 
zwiedzają wystawę zwykle dwa razy na tydzień. Ce­
sarzowa jeździ po wystawie w wózku. Prywatni mogą 
także jeździć w wózkach za cenę pomierną. Pałac wy­
stawowy ma jednak jeszcze niektóre skazy: przez dach 
woda w niektórych miejscach przecieka a w galeryi 
dodatkowej ruch machin, tak jak został urządzonym, 
nie będzie podobnym bez narażenia życia publiczności. 
Skazy te znikną powoli pod dyrekcyą biegłego inżynie­
ra p. Leplain i jego pomocników.

W  elekcyach na radzców departamentowych, p. Er­
nest Baroche, syn prezesa rady stanu , nieutrzymał się 
w kantonie Pons (Basses Pyrenees), w którym podał 
się za kandydata. To niepowodzenie poszło z winy p. 
Ernesta Baroche i niedotyka wcale polityki moralnej. 
Zwycięzca w elekcyi p. Bigaud jest stronnikiem cesar­
stwa.

Teatr włoski i angielski obudzą ciągle ciekawość. 
Pani Ristori tryumfuje kosztem panny Rachel, której 
nie lubi bardzo ani publiczność, ani krytyka. Tym je­
dnak tryumfem panna Rachel nie jest dotkiętą w swym 
talencie, lecz tylko w swym charakterze. Niema jeszcze 
nic pewnego czy panna Rachel będzie grać daląj w tea- 
rze francuzkim. Dyplomacya aktorska panny Rachel 

tjest nieprzeniknioną, bo zależy od jej kaprysów. Panna 
Rachel ma zarzucać tryumfy pani Ristori wołaniem: 
Imbecils de Parisiens.

Ruch karlistowski w Hiszpanii upadł, bo udać się 
niemógł. Francya i Anglia nieścierpiałyby w swem są- 
siesiedztwie karlistów mianujących się Rosyanami. In­
tryga jednak była zręcznie uknutą; karliści mieli duże 
pieniądze. Między Hiszpanami aresztowanemi na gra­
nicy francuskiej-, ząjdują się: St. Arrago, były sekre­
tarz Don Carlosa, Tamariz, pułkownicy Lopez Camues 
i Rrspaldiza; major Riamberi, kapitan Iparraguerra itd.
J. Elio uszedł przed policyą francuzką.

Gazeta Lwowska  p isze  pod dniem 2 2  czerw ca:
Jego CKAp. Mość Miłościwy Pan nasz przybył wczo­
raj około godziny 3 z południa do Lwowa. Szcze­
góły  przyjęcia i obchód uroczystości podamy w na­
stępującym num erze, ale pominąć nie możemy, źe 
obywatelstwo i mieszkańcy Lwowa, witali M iłości­
wego Pana z najserdeczniejszem  uniesieniem , cała 
publiczność lwowska i z okolic w ystąpiła i do pó­
źna w noc rozchodziły  się odgłosy radości uszczę­
śliwionych przybyciem Najjaśniejszego Pana.

Taź gazeta pisze w sobotnim znów num erze sw o-   , . . . - — _____
im : Jego CKAp. Mość Miłościwy Pan nasz, przybył Preuss. Cor. zaprzeczyła podaniu Anzeigera rządo- 
wczoraj o godz. 3ćj p o p o łu d n iu  do Lwowa w n a j-  wego w irtem bergsk iego , jakoby p- Bismark poseł 
pożądańszein zdrowiu, a w tow arzystw ie najdostoj- 1 pruski związkowy odwołany m iał być w razie, jeśli 
nięjszego Brata Swego Jego  Mości Arcyksięcia K a- baron Prokesch niewróci na posadę posła p rezydy- 
rola Ludwika, który z powitaniem Monarchy w yjeź- alnego. Teraz znów O D . Post zapew nił, źe ba- 
dźał na pierwszą stacyę do Bartatowa. ron Pokesch niezadługo obejmie napowrót godność

Przed baryerą g ro d c  ką u św ietnie p rzystro jone- posła prezydyalnego zw iązkow ego, piastowaną o -  
go łu k u , raczy ł się N ajjaśniejszy Pan zatrzymać, becnie przez hr. Rechberga

miejskićj przygryw ającej hymn ludu, i przy 
sach radości ludu pospieszającego śladem w tłum 
coraz większy.

Zebrane pod swoje chorągwie wszystkie cechy, 
korporacye, parafie, szkoły, tw orzyły  z publiczno­
ścią ulicę nieprzerw aną jedne, i jednogłośny ten o- 
krzyk radości tow arzyszył Najjaśniejszem u Panu aź 
do dw oru cesarskiego w gmachu namiestnikowskim, 
gdzie Najjaśniejszego Pana przyjm owała zebrana 
szlachta i zgromadzone cywilne i wojskowe władze. 
Domy którędy wjazd się odbywał, a naw et dalsze 
w ustroniu, były jak  najpiękniej ubrane, sklepy jak 
w wielkie św ięto sta ły  pozamykane, a publiczność 
w świetnym stroju u okien w itała najdostojniejsze­
go Gościa.

W krótce po przybyciu Swojem raczy ł Najjaśniej­
szy Pan udać się do pomieszkania w Willi letniej 
najdostojniejszego Brata Swego A rcyksięcia Karola 
Ludw ika; tam został na obiedzie i pod w ieczór do 
Siebie powrócił.

O godzinie lOej w ieczór w ypraw iło miasto wspa­
niały pochód z fachlami. W e trzy wielkie oddziały 
każdy w tysiąc przeszło  pochodni, ruszyli trzema 
stronam i m iasta, urzędnicy, m ieszczanie, różne k o r 
poracye, tudzież m łodzież szkolna; i rów nocześnie 
zeszli jedn i od Bernadynów, drudzy od Krakowskie­
go, trzeci cd Nowej ulicy, przed dw ór N ajjaśniej­
szego Pana złożyć hołd  dziękczynny za łaskaw e 
przybycie. Dobrani śpiew acy odśpiewali kantatę 
nieustające okrzyki radości nieprzejrzanych mas ludu 
w tórzyły uniesieniu całego zgromadzenia.

P lantacye przed rezydencyą Jego CKApost. Mości 
pysznie były  oświetlone, a na zakończenie płonęły 
ca łe  w bengalskim ogniu.

W iedeń 24 czerw ca. Program  podróży cesarskiej 
ma być następujący po wyjeździe ze Lwowa d. 24 
cz e rw ca : 25go przybycie ' do Z łoczow a, 26go do 
Tarnopola, 27go do Czortkowa, przez 28 i 29 pobyt 
w Z aleszczykach, 30go przyjazd do Czerniow iec, 1 
lipca do R adaucu, 3go z powrotem do Czerniowiec, 
4go przyjazd do Kołomyi, 5go do Stanisławowa, 6go 
do Stryja, 7go do Sam bora, 8go do Przem yśla, 9go 
ma NPan wyjechać stamtąd drogą do Krakowa.

—  N. Pani przybyła 21go o 5ej popołudniu do 
Possenhofen w najlepszem zdrowiu. Spodziewają się 
tam przybycia owdowiałej królowej Saskiej ciotki 
cesarzowej Jm ci, która się stamtąd uda do B renn- 
Jtichl do T yrolu, gdzie ma być poświęcony pomnik 
królowi Sasi-.iemu, w miejscu gdzie tenże, rok  temu 
strac ił życie w ypadłszy z powozu.

—  Z Durazzo w Albanii donoszą 11 czerw ca , iż 
J. C. W. Arcyks. Ferdynand M ax, przybył tam dnia 
poprzedniego w ieczór i zaw ezw ał tam ecznego pro 
boszcza żeby procesya Bożego Ciała odbyć się mo 
gła nazajutrz z największą uroczystością. Gdy j e ­
dnak ten w ykazał niepodobieństw o odbycia tej pro 
cesy i ze  czcią  n a leżytą , przeto J . C. W . wraz z or­
szakiem  sw oim  obecnym był na nabożeństwie w ka­
plicy katolickiej, a następnie w mieszkaniu wicekon- 
sula austryackiego przyjm ował odwiedziny guberna­
to ra , komendanta tw ierdzy kupców austryackich i 
kapitanów różnych okrętów .

—  Z Palermo donosi depesza 13go, źe księstwo 
Jrnć Brabanccy przybyli tam i przyjmowani byli przez 
Namiestnika neapolitańskiego księcia Castelcicala.

—  Hr. W estm oreland pose ł angielski w W iedniu, 
w yjechał w piątek przez Berlin do Londynu za u r­
lopem.

—  D. 2 ig o  w nocy um arł w Baden pod W iedniem 
w skutku apopleksyi hr. Sedlnicki niegdy prezydent 
nadwornej posady policyjnej (m inister policyi).

—  Dziennik medyolański 11 Caffó o trzym ał p ier­
wsze ostrzeżenie z powodu artykułów  obrażających 
m oralność i publiczny porządek.

—  W szystkie niemal dzienniki wiedeńskie donio­
sły , że projekt konkordatu z Rzymem je s t już  wy­
gotowany, źe taki jaki je s t  znalazł już w Rzymie 
zapewnienie przyjęcia w W iedniu, tylko ma przejść 
przez Radę Stanu i Radę Ministrów, zanim otrzyma 
sankcyę cesarską. Tymczasem pokazuje s ię , źe j e ­
szcze droga do konkordatu nie utorowana nawet. 
Książę arcybiskup wiedeński w rócił wprawdzie z Rzy­
m u , lecz jak  utrzym ują po nowe inslrukcye, które 
kardynał nuneyusz Viale Prela układać ma z komi- 
syą w yłącznie w tym celu w yznaczoną, a mającą 
się składać z pierwszych urzędników państwa pod 
prezydencyą ministra spraw  wewn. Stolica Apostol­
ska pragnie spraw ę konkordatu z cesarstwem  tak 
za ła tw ić , aby żadne już z tego powodu nie zacho-

: dziły  na przyszłość trudności lub w ątpliw ości, a 
nadto ażeby konkordat z Austryą służył zarazem za 

! w zór do podobnych z innemi państwami katolickiemi 
i układów , by Stolica Apostolska w edług jednej i tej 
1 samej m odły w szędzie praw kościoła przestrzegać 
mogła.

Donieśliśmy przed kilku dniami, jź urzędowa

praw dą, aby z niektórych oddziałów w ojsk rozpu 
szczano żołnierzy  i dawano urlopy do domu. Czyż 
c i, którzy tej pogłosce dawali ochoczo wiarę, zw a­
żyli, źe Austrya nietnoźe granic swoich od Rosyi o - 
gołacać, dopóki w Polsce ( ? ) ,  na W ołyniu , Podolu i 
Besarabii krocie wojsk rosyjskich, między temi w y­
borowy żołnierz cesarstw a, nagromadzone są w go­
towości wojennej, a tu i owdzie pod samemi s łu p a ­
mi granicznemi A ustry i? Czyż zapomniano, źe A u­
strya nietylko ma prawo ale i obowiązek traktatami na 
siebie przyjęty bronić załogam i swemi Księstw nad- 
dunajskich? * Czyż na prawdę uważają za rzecz m o- 
źebną, aby przezorna i ostrożna Austrya, która się 
w sprawie wschodniej ogłosiła za przeciwnika dą­
żności rosyjskich w samych naw et zasadach, obronę 
granic sw oich, zabezpieczenie się na wszelkie przy­
padki, jak ie  nastręczyć może po sto razy wojna 
w sąsiednich krajach prow adzona, miała powierzyć 
wspaniałomyślności Rosyi lub ślepemu trafow i? 
Austrya nie będzie się rozbrajać, wojsk swoich go­
towych nie rozpuści, choćby w dzisiejszych okoli 
cznościach w daleką przyszłość odsunięte praw do­
podobieństwo czynnego je j wmieszania się w wojnę 
i względy na stan skarbu, m iały ją  spowodować do 
zmniejszenia obecnego stanu wojsk swoich. Związek 
również niemiecki ośw iadczył się za gotowością 
wojenną wojsk związkowych; przecież nikt nie za 
rzuci Niem com, źe po uchwaleniu tej gotowości 
rozpuszczają część kontyngensów. Gdyby Austrya 
kompanie swoje zm niejszyła z 220 na 80  ludzi, 
swoje szwadrony i baterye do takiej liczby, jaka 
tylko potrzebną je s t na pielęgnowanie koni i po- 
wózek utrzym ywanych na stopę w ojenną, to p rze­
cież nie można powiedzieć, źe A ustrya wychodzi 
z gotowości wojennej. Owe stotysięcy, których z re ­
sztą nie rozpuszczono, staną na pierw sze wezwanie 
pod bronią napowrót, dowodzi tego szybkość z jaką 
przed rokiem urlopnicy i rezerw iści stanęli pod sw o- 
jem i chorągwiami. Dopóki budowa tw ierdz w Gali- 
cyi nie je s t zaniechaną, dopóki sztaby jeneralne  i 
bataliony grenadyerskie nie rozwiązane, dopóki ko­
nie jazdy, artyleryi i pociągów nie zredukowane na 
stopę pokojową; nie możemy tu w W iedniu sądzić, 
aby A ustrya zrzek ła się powołania swego, opartego 
na stanowisku zbrojnem  uszanowanie wzbudzającem.

Królestwo Polskie.
W ielki książę Michał udał się 20  t. m. z W ar­

szawy do Radomia w celu przejrzenia nielicznego 
oddziału wojsk tamże sto jących, a 21go wieczorem 
pow rócił do W arszawy. W ielki książę Michał od­
bywa te przeglądy w charakterze naczelnika inźy- 
nieryi armii wschodniej.

A n g l i a .
D o kończen ie  posiedzen ia  I z b y  n iższe j z  dn ia  18go

c z e r w c a .

przyjąć hołdy reprezentantów  miasta na czele pana 
burmistrza i łaskaw ie odebrać klucze miasta Lwo­
wa podane Sobie w obec wielu członków  w ładz cy­
wilnych i wojskowych, tudzież licznie zgrom adzo­
nego ludu.

Po wysłuchaniu przem owy z powitaniem p. b u r-  
w niemieckim, a obywatela lwowskiego

Hamb. Nachr. podają w depeszy tegraficznej 
z Berlina doniesienie, źe rząd c. k. austryacki wy­
dać miał nowy okólnik podobno 12gO czerwca dą­
żący do porozumienia się z Prusami osobliwie pod 
względem wspólnego działania na Zgromadzeniu 
związkowem w Frankfurcie.

—  Do Gazety powsz. Augsb. piszą z W iedn ia: 
Pogłoska o rozbrajaniu się Austryi zawsze jeszcze

m istrza w niemieckim, a obywatela lwowskiego p 
Sidorow ioza w polskim języku , w jechał Jego  Mość 
najm iłościw szy Pan nasz do miasta, przy biciu dzw o- nieznalazłu potw ierdzenia, pewność jej polega dotąd - mocyj, które je j przeszkadzają zajmować się waźniej- 

jtiów po w szystkich kościołach, przy muzyce kapeli jedynie na w ierze, jaką ma w nią giełda. Nie j e s t ’ szemi interesam i kraju.

Na zapytanie kapitana Duncomble względem wyda­
rzenia w Hango, sir Charles W ood z łoży ł spraw o­
zdanie, znane już naszym czytelnikom z 141 Czasu 
pod rubryką krajów  Nadbałtyckich.

P. Head'am. Czy prawda, źe oficerowie marynarki 
angielskiej nadużyli pawilonu parlam entarskiego dla 
zmierzania g łębi azowskiego m orza?

Sir Charles Wood. O ile wiedzieć o tem mogę 
z depesz nadesłanych adm iralieyi, wyznać m uszę, 
źe tw ierdzenie to zupełnie je s t błędne i kłamliwe. 
Sir Charles W ood przekłada następnie depesze ad­
mirała D undasa, dotyczące spraw y w Hango.

Izba przystępuje do dyskusyi nad mocyą p. L ayar- 
da, odnoszącą się do reform y administracyjnej.

Lord Goderich. Mocya p. Layarda niema cechy 
wotum nagany obecnego rządu. N adużycia, o któ­
rych uchylenie chodzi, trw ają oddawna. Niemogę j e ­
dnak zgodzić się ze zdaniem wyraźonem na ostatniem 
posiedzeniu przez kanclerza skarbu , źe ministrowie 
wszelkich użyli możliwych środków do zapobieżenia 
złemu. Skład w yłącznie arystokratyczny ostatnich 
rządów, szkodliwym by ł w swych skutkach znacze­
niu klasy obywatelstwa do której należę. Od chwili 
g-dy wszelkie urzęda powierzane są szlachcie wnio­
skują źe szlachta niezdolną je s t do wypełniania obo­
wiązków jakie posady ich na nich w kładają— lecz 
wniosek ten je s t w najwyższym stopniu niespraw ie­
dliwy. Niepodobna jest w jednym  dniu zaradzić z łe ­
m u, na które ogólne skargi się sze rzą , lecz trzeba 
się wziąść do dzieła i doprowadzić je  do skutku jeżeli 
chcemy aby Anglia była wolną.

p. Peel odpowiada na zaskarżenia w yłącznie skie­
rowane przeciw wydziałowi spraw  wojskowych. Za­
przecza jakoby liczba awansów w sztabie głównym 
armii krym skiej, dwa razy m iała być większą niż 
w innych pułkach. Było raczej przeciwnie. Zastana­
wia się następnie nad wszelkiemi przytoczonemi 
przez p- Layarda wypadkami nepotyzmu i wyjaśnia 
że jednym  był awans przyznanym, drugim odmówionym. 
W reszcie zarzuca mocyi, że drażni uczucia narodo­
we, oświadcza się jednak  szczerym  stronnikiem ener­
gicznej reform y we wszystkich gałęziach adm ini- 
stracyi-

p. Drummond żartuje sobie z poświęceń o s o b i s t e j  
abnegacyi zaleconej przez p. Layarda. Nie wierzy 

5 on wszystkim twierdzeniom objawionym przez czci- 
" godnego członka gdyż są albo fałszyw e albo brak 
im dowodów. Są nadużycia we wszystkich stowarzy­
szeniach, we wszystkich kompaniach kolei żelaznej. 
Mocya i ruch jaki taż w yw ołała , są naganne, i w pe­
wnej tylko klasie ludu znalazły stronników, przypi­
sujących im skutek zniszczenia sk ładu  arystokracyi.

P. John M acgregor pochwala zdolności administra­
cyjne lorda Johna R ussell, lorda Palmerstona i pana 
Charles W ood, reszta ministrów zdaje mu się być 
bez ta len tu , i pragnie aby Izba pozbyć się mogła

Pułkownik Lindsay daje kilka wyjaśnień w zglę­
dem awansów w korpusie gwardyi.

P. DTsraeli. Przywłaszczam  sobie chw ałę, źe pier­
wszy przem awiałem  o potrzebie reform y adm inistra­
cyjnej —  cokolwiek o tein myśli p. D rum m ond, była 
idea którą można było jasno określić. Gabinet lorda 
Derby urzeczyw istnił ważne reform y, a wiele innych 
byłby jeszcze w ykonał, gdyby niebył się rozwiązał. 
Plan podług którego mieliśmy postępować zam ierzał 
upoważnić osobną koinisyę do zbadania zm ian, ma­
jących się zaprowadzić w organizacyi różnych wy­
działów  ministeryalnych. I dzisiaj je s t to jedyna droga 
którą postępować można. Co się tyczy kwestyi 
przedłożonej Izbie w tej chw ili, zdanie moje jest 
takie samo jak  było przed 3m a-laty. Przyjęcie do 
publicznego urzędu zawisnąć powinno od miary 
zdolności. Praca urzędników państwa powinna być 
lepiej wynagrodzoną pieniężnie i m oralnie, jako 
tez odznaczanym i wyższego rz ę d u , pobudzają- 
cemi gorliwość człowieka publicznego. Decyzya 
p. Layarda nieobejmuje tego w szystkiego. Zawiera 
ona zresztą rzeczy, którym niemogę dać wiary. 
Klęski które kraj op łak u je , nienależy przypisywać 
błędom popełnionym przez urzędników w biórach, 
lecz tylko niudolności gabinetu. Taki by ł sens ro z - 
strzygnienia Izby przed kilką miesiącami potw ierdzo­
nego i wzmocnionego sprawozdaniem w tymże dniu 
odczytanem. Mocya p. Layarda może być uważaną 
za rodzaj piorunociągu dla odwrócenia od rządu po­
wszechnego oburzenia. Z tego powodu wolę mocyę 
p. E. P. Lytton. Jeżeli rząd ją  przyjmie, jak  zdaje się 
mieć zam iar, niechaj Izba uw aża, aby wykonanie 
odbyło się w sposób poważny i uczciwy, to je s t  za 
pomocą zamianowania osobnej komisyi. Nie mam u -  
fuości w kom binacye, mające uchylić nepotyzm , są 
niedogodności nieodłączne od rządu reprezentacyj­
nego. Zasługa powinna być pi dstawą awansów, lecz 
któż tę  zasługę oceni? Czy m inistrowie? Jest to 
obowiązkiem ich wysokich posad.

Mówca się ża li, źe rząd zagraża co chw ila, iż u -  
stąpi przed wotum jakiejbądź mocyi. Dodaje, źe gdy 
kanclerz skarbu zawiadom ił o tym zamiarze gabinet, 
on (DTsraeli) największą znalazł trudność pow strzy­
mać przyjaciół swoich od wotowania za mocyą 
p. Layarda, tak wielką chęć mieli obalić m iniste- 
ryum.

Lord Palmerston zaprzecza najuroczyście j, żeby 
kiedykolwiek m iał lekceważyć lud , jak  to w mowie 
swej w Drury Lane tw ierdził p. Layard. Mówca du­
mnym je s t ,  źe do ludu angielskiego należy. Je st to 
jego  najszlachetniejszą dumą. Zaprzecza jakoby o -  
parł ministeryum swoje na podstawie czysto arysto­
kratycznej i przytacza na dowód tego zamianowanie 
p. Layarda w Foreign-office. Rząd nieutracił zaufa­
nia Izby jak  to tw ierdzi p. DTsraeli. Dowodem tego 
jest odrzucenie ostatniej inocyi szanownego cz łon - 
ka. Szlach. lord przekonanym je s t że ani to  członków  
me będzie wotować za propozycyą p. Layarda. Rząd 
golów je s t przyjąć poprawkę.

P. Lindsay wnosi odroczenie rozpraw .
Propozycyą ta odrzuconą je s t 336 głosami prze­

ciw 33.
P. Layard czyni niejakie wyjaśnienia osobiste, i 

twierdzi, źe mowa jego  w Drury Lane niedokładnie 
była powtórzoną.

Izba przechodzi do wotowania nad m ocyą, która 
odrzuconą zostaje 359 głosami przeciw  46.

Dyskusya nad poprawkami odkłada sie do czwartku 
Posiedzenie się kończy.

Kraje Nadbałtyckie.
O wiadomym już wypadku z minami podwodnemi 

pod Kronstadtem donoszą raporta ang elskie:
Dnia 9go czerwca w południe parowiec „Merlin" 

z adm irałem francuzkim Penaud, kilku kapitanami 
angielskiemi i francuzkiemi, podsunął się pod Kron­
stadt, celem rozpoznania miejsca. Korweta „d’A ssas" 
z parowcami „D ragon“ i „Firefly" sz ły  wraz dla 
pewności. Płynąc naprzód w zdłuż północnej strony 
wyspy, zbliżono się na 12000 stóp do nieprzyjaciel­
skich blokadowych statków, stojących na kotwicy na 
otwartem miejscu pomiędzy Kronstadtem a P etersbur­
giem. Eskadra ta składała się z 4  okrętów  linio­
w ych, 5 fregat i 2 korwet, które w zdłuż grobli 
stały  bokami w jednej linii wymierzonemi na brzeg 
północny. W  linii tćj stało  14 lodzi parowych dzia­
łow ych, a pod murami portu wojennego 24 łodzi 
działowych wiosłowych w trzech rzędach. Kiedy 

Merlin" podstąpił tak blisko, dwie łodzie parowe 
działowe w yszły poprzed szereg  i dały ognia z cięż­
kich dział sw oich, ale strza ły  nie doniosły. W  sa­
mym porcie wojennym stało  17 okrętów  liniowych, 
z tych 4  zupełnie uzbrojonych inne* bliskich ukoń­
czenia- Między tym portem a warownią KronstadfJ 
naliczono 10 parowców różnej w ielkości, między 
torm kilka szrubowych, a między Kronstadtem i wa­
rownia Menszykowa sta ły  dwa trzech pom ostow e'o- 
krety, stykając się z sobą i zasłaniając bokami sw e- 
n" zupełnie wrota tego przepływu. W yspa zdawa­
na się być pełna żołnierzy; gdyż oprócz pomieszczo­
nych po bateryach i w mieście, trzy jeszcze obozy 
stały  za miastem, dwa na północnej a jeden  na po­
łudniowej stronie. W  ciągu wiosny powznoszono o -  
grom ne nowe wały; zupełny łańcuch takich w ałów  
ciągnie się od domu gubernatora w poprzecz wyspy 
do bateryi w kotlinie i tym sposobem dzieli wyspę 
na dwie połowy: jednę obronną, drugą nie.

W łaśnie kiedy „Merlin" zaw racał szybkością 7 
węzłów  na godzinę, uczuł silne uderzenie jak  gdyby 
utknął na jakim  palu. Natychmiast nadano machinie 
ruch ku tyłow i, ale w tej samej chwili okręt uczuł 
powtórne uderzenie dziesięć razy od pierw szego sil­
niejsze w przodzie statku od prawej strony tuż przed 
ko łem , tak iż statek w zniósł się w górę i maszty 
zachwiały się jakby  miały się połamać. „Firefly"
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który tuż płynął za „Merlinem*, nie zdołał dość 
szybko powstrzymać swoich kół i wpadł na ster jego  
z taką gwałtownością, źe do połowy w zniósł się 
przodem swym w górę, a w tej samej chwili do­
znał sam silnego uderzenia. Było zatem pewna, źe 
oba statki wpłynęły w gniazdo machin piekielnych 
Jakobiego, o których dotąd powątpiewano, a które 
właśnie nie pokazały się być nazbyt niebezpieczne­
mu Trzy przeto okręty płynęły dalej ostrożnie na 
głębię, aby rozpoznać twierdzę od południa i pły­
nęły tak blisko brzegu, źe mogły się przypatrzyć 
przeglądowi artyleryi konnej rosyjskiej. Powróciwszy 
do floty, musiano kazać nurkowi obejrzeć „Firefly“, 
ale nie znalazł on żadnego uszkodzenia u wręgi o -  
krętu, lubo na pokładzie wszystkie naczynia glinia­
ne potłukły się U „Merlina* oderwało się 8 płytów  
powłoki miedzianej i bok w ręgi, nadwątlony nieco 
został. W łazience i jadalni inżynierskiej, znaleziono 
wszystko potłuczone, a naczynie żelazne w którem 
13 cent. łoju się znajdowało, mimo źe było przy- 
szrubowane do okrętu, posunęło się o 4  stóp. W szyst­
ko co tylko nie było przymocowane do burty, było 
poprzerzucane. Domyślają s ię , ze miny te zatopio­
no dopiero po ostatniej przejażdżce rekonesansowej 
admirała Dundasa, albowiem po powrocie jego wi­
dziano jak dwa parowce wypłynęły z Kronstadtu i 
długi czas trzymały się na tern miejscu.

—  In w a lid  R u s k i  donosi z depeszy telegraficznej 
z Wyborga iż w dniu 9 czerwca zjawiły się pod 
Trangsundem dwa statki parowe nieprzyjacielskie i 
wysadziły na brzeg parę set ludzi, ale nazajutrz 
oddział ten wsiadł napowrót na statki i odpłynął 
na morze. Wojska rosyjskie zajmują wciąż Trang- 
sund.

—  Parowiec angielski „Lightning* przybył 2 Igo 
do Gdańska. Opuścił on flotę sprzymierzonych 18go 
pod Seskar. Mówiono, że na flocie pojawiła się cho­
lera. Dalej donoszą, źe w wiadomym wypadku pod 
Hango sześciu tylko ludzi z osady angielskiej zabi­
to, a z pomiędzy oficerów i reszty ludzi niektórzy 
są ranieni, reszta zaś dostała się do niewoli. Tak 
podaje Berlińskie bióro telegraficzne z Gdańska, co 
znacznie bliższein jest raportu rosyjskiego, niżeli u - 
rzędowego raportu admirała Dundasa.

T u r c y a
Zaciągi angielskie w Turcyi z wielką idą trudno­

ścią, dla tego Andia zażądała, aby 10,000 żołnie­
rzy tureckich z armii dunajskiej wcielono do lęgu 
a n g i e l s k o - t u r e c k i e j .  Rz oczywiście Journa l de Con­
stantinople donosi, źe już popłynęły z Warny do 
Stambułu statki z regularnem wojskiem przezna- 
ezonem do tej legii. 12 batalionów tureckich już 
wyznaczono do tego korpusu, również w tym sa­
mym celu mają baszybozukowie przeznaczeni ze 
Stambułu wsiadać nie zadługo na statki. Ale jak 
twierdzi Osserv. Tryest. z 700 tych ostatnich, ucie­
kło 665.

— Traktat handlowy między Turcyą a Grecyą 
nodpisanyjuż został przez ministra spraw zagranicz­
nych Fuada effendego i posła tymczasowego w Stam­
bule p. Konduriotis. Podanie to G azety Tryestskiój 
noszące datę U g o  ze Stambułu potwierdzonem jest 
przez depeszę nadeszłą na Bukareszt z dnia 14go, 
w której mowa, iż pomieniony traktat już na dniu 
9 b. m. podpisany został. Tąź ostatnią drogą donie­
siono iż Journa l de Constantinople pisze o zaciąg­
nięciu przez Porte nowego długu 100 milionów fr. 
za poręczeniem Francyi i Anglii. Warunki pod ja -  
kiemi pożyczka ta zawartą została, nie są jeszcze  
wiadome.

  Pomimo surowych rozkazów wydanych prze­
ciw handlowi niewolników w Turcyi, wykonywanie 
ich nie w eszło dotąd w życie. Do Osserv. Triest. 
donoszą z Walony pod dniem 5 czerwca, źe w dniu 
31 Z m przybyła tam zTripolis afrykańskiego bry- 
gantyna’ turecka, na pokładzie której znajdowało się 
51 m ł o d y c h  niewolników obojej płci. Konsul angiel­
ski zabrał do aresztu i niewolników i handlarza ich. 
Kapitan statku opowiadał, źe cztery inne statki w ,ę -  
ksze z niewolnikami idą do Smyrny i do Skadaru 
albańskiego.

Kraje Czarnomorskie.
Szturm bastjonów Karabelnai, przewidywany i prze­

powiadany przez wszystkich znających obecny stan 
oblężenia Sebastopola, nastąpił istotnie 18 czerwca, 
w tój samej prawie chwili gdy pisaliśmy w Czasie 
„źe wkrótce zagrzmi znów p0 Europie huk bom­
bardowania i szturmu wieży Małachowej i bastyonu 
3go“. Dziwnem a często powtarzającem się w sw ie- 
cie zjawiskiem, równocześnie z rozpoczęciem sztur­
mu, obiegały 17 i 18 czerwca w Londynie i W Pa­
ryżu smutne wieści o jakiejś w ielkiej, krwawej a 
niepomyślnej walce pod Sebastopolem. B yło i to ro­
zumem przewidziana wiadomość, czy też złowrogie 
przeczucie i niezbadany dotąd fenomen duchownego 
związku ludzi uczuciem z sobą połączonych, szyb„ 
szy ia k  związek telegraficzny? Cokolwiekbądź, sprzy­
mierzeni przypuścili w tym samym dniu szturm do 
wieży Małachowej i wielkiego strzałczanu (redan); 
lecz atak ten zupełnie się me powiodł, a Francuzi 
i Anglicy po krwawej walce poniósłszy wielkie straty 
cofnąć się musieli aż do swych parallel. Chociaż 
z tego dalekiego pola boju doszedł nas zaledwie 
dotąd głuchy i niewyraźny odgłos w depeszach te­
legraficznych, zebrawszy jednak wszystkie rozpro­
szone po dziennikach doniesienia i wieści telegran- 
czne dzisiaj i wczoraj do Krakowa róźnemi droga­
mi , to przez W iedeń, to przez Paryż i Londyn, to 
przez Warszawę z Krymu nadeszłe i dopełniwszy 
je  wiadomościami o położeniu sprawy wojennej przed 
szturmem, możemy ułożyć następujący ogólny obraz 
tego działania.

Sprzymierzeni opanowawszy 7go czerwca szańce

i reduty zewnętrzne przed fortyfikacyami Korabelnai, 
założyli zaraz na tern zdobytem stanowisku na Zie­
lonym wzgórzu swoje przekopy i utworzyli z zaję­
tych redut piątą parallelę, którą uzbroili następnie 
działami ciężkiego wagomiaru. Robotami temi zajęci 
byli od 8go do 16go czerwca. Równocześnie kon­
centrowali swoje siły pod Sebastopolem, ściągnąw­
szy w Iierczu 18,000ny korpus wyprawowy, który 
15go czerwca wysiadł na brzeg w Bałakławie i 
w Kamyszu, a 16go przyłączył się do rezerw sto­
jących na wyżynie przed Sebastopolem i zajął sta­
nowisko na lewem skrzydle linii oblęźniczćj przed 
smętarzem; a korpus w dolinie Czarnej wzmocnili 
dwoma dywizyami. Rano 17go czerwca rozpoczęli 
sprzymierzeni najsilniejszy jaki był od początku o -  
blęźenia ogień na całej linii oblęźniczćj, z początku 
silniej z swego prawego skrzydła, później silniej 
z lewego Sebastopol bombardując. Rosyanie odpo­
wiadali z wszystkich swych bateryj. Ten straszny 
ogień trwał aż do 18go czerwca rano. Równocze­
śnie 17go czerwca wykonali sprzymierzeni dwa po­
zorne lub pomocnicze ruchy: zgromadzili 24 ,000  pie­
choty na lewem skrzydle linii oblęźniczćj przed 
właściwym Sebastopolem koło smętarza, a wzmo­
cniwszy 17go popołudniu bombardowanie w tym 
punkcie, sformowali ją w szyk do ataku, udając źe 
tutaj do bastyonu środkowego szturm zamierzają 
przypuścić. Drugi ruch pomocniczy był następujący! 
17go rano korpus sprzymierzonych w dolinie Czar­
nej pod naczelnym dowództwem jenerała Bosquet 
zostający, zajął pozycyą wzdłuż lewego brzegu tej 
rzeki, a część jego (15 ,000) przeszła tę rzekę pod 
Czorgunem i posunęła się aż do wsi Szumo i Kucz­
ko, tak dla zasłonienia szturmujących Korabelnają 
kolumn przed atakiem flankowem księcia Gorczako- 
wa, jak również dla złudzenia g o , źe sprzymierzeni 
zamyślają uderzyć w polu na lewe skrzydło armii 
rosyjskiej. Demonstracye te jednak nie uwiodły ks. 
Gorczakowa. Owszem , przekonany źe istotne ude­
rzenie wymierzone będzie przeciw Korabelnai, rzu­
cił do tej części twierdzy wielką siłę. W  nocy 
z 17go na 18ty czerwca bataliony piechoty francuskiej i 
angielskiej, zgromadzone przed Korabelną w liczbie po­
dobno 40,000, sformowane zostały w szyk do ataku: 
część ustawioną została w kolumny szturmowe, re­
szta składała drugą linią i rezerwę.

Zdaje s ię , iż dwudziesto-cztero-godzinnein bom­
bardowaniem nie zdołali sprzymierzeni wybić w yło­
mu w wałach otaczających w ieżę Małachową i ba- 
styon Korniłowa, przynajmniej nie wspomina o tern 
żadna depesza. Zresztą doświadczenie wojenne uczy, 
iż w wielkich a dobrze zbudowanych szańcach z zie­
mi, jakiemi są wały redanu i otaczające wieżę Ma­
łachow ą, kule działowe trudniej wybijają wyłom  
niż w murach kamiennych. Przeto piechota francu­
ska i angielska poszła do szturmu nie wyłomem, lecz 
miała się wedrzeć na wały po drabinach; podobnie 
w roku  zesz łym  przypuszczali Rosyanie po cztery 
razy  szturm  do Sylistry i i zaw sze  odparci zostali.

Cokolwiekbądź, rano 18go czerw ca , w  sm utną 
rocznicę bitwy pod Waterloo, rzuciły się za danym 
znakiem kolumny francuzkie i angielskie do sztur­
mu, tamte z znaną u nich natarczywością i zapa­
łem, te ze zwykłą sobie krwią zimną. Mimo stra­
sznego ognia z bastyonów, dotarły aż do podnóża 
wieży i redanu. Lecz tu przyjęte ogniem kartaczo- 
wym i karabinowym, zm ieszały się i cofnęły. Czy 
atak ponawiały i ile razy ?— niewiadomo. Dym i ku­
rzawa boju zasłaniają jeszcze przed naszem okiem 
ten krwawy dramat; nie doszedł nas jeszcze opis 
jego scen strasznych, nie policzono jeszcze strat 
przez obie strony poniesionych. Głucha i przesa­
dzona, jak się zdaje, w ieść g ło s i, źe sprzymierzeni 
stracili w rannych i zabitych 9000 ludzi, a między 
poległymi ma być znany i znakomity jenerał angiel­
ski Colin Campbell. To tylko jest pewna, źe szturm 
zupełnie się niepowiódł; wódz francuzki choć tak 
ryzykowny i nieoszczędzający żołnierzy, dał rozkaz 
odwrotu, a sprzymierzeni poniósłszy wielką stratę 
cofnę i się aż do swych parallel. W posiadaniu ich 
je na i musiała zostać piąta parallela i zdobyte 7go 
czerwca reduty; albowiem ks Gorczakow byłby nie- 
zamedbał donieść o odzyskaniu tychże.

Był to pierwszy atak wymierzony przez sprzy­
mierzonych przeciw stałym fortyfikacyom Sebasto­
pola, którzy dotąd atakowali i zdobywali tvlko loźa- 
menty i szańce zewnętrzne; atak ten sie nie udał. 
Jednak ten szturm odparty, jakkolwiek w id e koszto­
wać musiał i podniósł ducha Rosyan, nie jest ani 
katastrofą, ani zbliża koniec walki. Owszem dorzu­
ca ognia do pożaru wojny, a strumień krwi pole­
głych przerywa coraz głębiej drogę do układów. 
Spodziewamy się nawet, że sprzymierzeni ponowią 
wkrótce z większą potęgą uderzenia na Sebastopol, 
który znów pomnaża ciągle środki swej obrony. 
Ostatnie wiadomości m ówią, £e z Marsylii z Volo 
i z Konstantynopola wypływają pośpiesznie’ znaczne 
siły do Krymu. Angielscy jenerałowie Vivian, Beat- 
son i Canon posyłają tam wprost zaciąg lietych o -  
chotników. Z drugićj strony ks. Gorczakow ściaga 
znaczne siły z Mikołajowa do Symferopolu, zamie­
rzając , jak twierdzą, uderzyć i znieść oblężenie 
Sebastopola- . . .

Powtarzamy jednak, cośmy kilkanaście już razy 
w Czasie powiedzieli, źe wykrawa w doliny Dnie- 
Pru i Bohu, nowa kampania na szersze rozmiary 
w Besarabii i Ukrainie, prędzejby poprowadziła sprzy­
mierzonych do wzięcia Sebastopola, a nawet do po­
koju pod zamierzonemi warunaami, niż ponawiane 
szturmy do tej twierdzy. Szturmy te będą zdaje 
się nam niepomyślnemi, dopóki sprzymierzeni nie 
zdołają zewsząd Sebastopola otoczyć, do czego pier­
wszym środkiem jest odciągnięcie armii ks. Gorcza­
kowa z Krymu. Zresztą cała wyprawa krymska jest 
chybionćm przedsięwzięciem ; ani zdobycie Sebasto­

pola (którego oblężenie dotychczas kosztuje dwa 
razy tyle ile wart był Sebastopol), ani nawet zaję­
cie całego Krymu nie poprowadzi do pokoju; owszem, 
przedłuża tylko początek wojny i marnuje bezko- 
rzystnie tysiące ludzi. Jedynie wojna w Bessarabii 
i na Ukrainie naprawić może błąd wyprawy krym­
skiej.

Równocześnie z depeszami telegraficznemi o 
niepomyślnym szturmie bastyonów Korabelnai 18go 
czerwca przedsiębranym, a wedle których skreśli­
liśmy powyższy ogólny szkic tego krwawego w y­
padku, przynoszą nam dzienniki pierwszy piśmienny 
szczegółowy, ale prywatny jeszcze opis szturmu i 
zdobycia w dniu 7 czerwca redut i zewnętrznych 
szańców przed tą częścią twierdzy. Chociaż wia­
domość telegraficzna o świeżej waźniejszćj a nie­
szczęśliwej dla sprzymierzonych walce, uczyniła o -  
pis tamtego pomyślnego boju mniej zajmującym, 
zamieszczemy go jednak jutro w całości, dzisiaj dla 
braku miejsca podajemy jedynie, iż wedle urzędo­
wych raportów^ Francuzi stracić mieli w tym boju 
7go czerwca 2500 ludzi, między niemi mężnych puł­
kowników Brancy i Hardy, Anglicy 800  żołnierzy, 
a strata ta przewyższa korzyść zwycięztwa.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 czerwca. Smutno i b.lesno powiedzieć, 

ale zapraw !ę są chwile gdzie zdawaćby się mogło, źe Opa­
trzność odwraca od nas swą litościwą źrenicę—  chwile w któ­
rych co znakomite i szlachetne, co uwielbam y i kochamy, od­
biega od nasjakby na wyścigi.... Niedawno żegnaliśmy Piotra 
Michałowskiego, a otóż dowiadujemy się,że nową stratę opła­
kiwać nam przychodzi. N a dniu 2 2 b. m. o godzinie 1 ój 
z południa w dobrach Chrząstowie pod Koniecpolem, Lu­
dwika z Ostrowskich Potocka rozstała się z tym światem. 
Zgasła jedna z coraz rzadszych prawdziwie polskich Ma­
tron: siostra Władysława i śp. Antoniego Ostrowskich, 
żona Michała hr. Potockiego, matka licznćj rodziny, To­
masza Potockiego i braci jego  Wszystko co do niój
należało, co ją  otaczało, było zasłużone, zacne.... a wszy­
stko u niój czerpało natchnienia. Gdyby nie powinność 
dziennikarska, wahalibyśmy się donieść o tój stracie: tyle 
rodzin, krewnych i przyjaciół dla których była węzłem 
i niejako ogniskiem, tyle znajomych i osób wszelkiego 
stanu i wieku, dla których była przedmiotem uwielbienia 
i wzorem cnót chrzesciańskich i familijnych, tyle ubogich 
i cierpiących, dla których była opiekuńczym aniołem i 
jedyną pociechą —  zaboleje, gdy się dowie, że P a n i 
M ichałow ej już nie m ai..., że jć j już więcćj nie zoba­
czą.... chyba w niebieskiój chwalel.....

—  W skutku oberwania się chmury pod Trzebinią 
w Krakowskim obwodzie, ściany mostu kolei żelaznój Nr. 
5 9, które dotychczas w dobrym znajdowały się stanie, 
podmyte zostały i zawaliły się dnia 2 2 b. m. wieczór. 
Wzięto się natychmiast do budowy tymczasowego mostu, 
który miał być na 25go gotów; most bowiem murowany,

stolika, i godła swój potęgi metalowój laseczki, sztuki 
swe aczkolwiek po większćj części znane, z dziwną je ­
dnak wykomywa szybkością i wdziękiem. Kogoż bowiem 
nie zdumi ten deszcz srebrny, którego drogie krople 
w kształcie talarów nie wiedzieć skąd spadające, mistrz 
wprawną ręką chwyta jakby komary, lub ów próżny ka­
pelusz, w którym pod ręką pana Bergheer powstają i 
mnożą się piłki, confetti, kubki metalowe, a w końcu wy­
tryska fontanna kart?  Niemnićj zadziwiającem je s t jasno­
widzenie pani Emy Bergheer, która siedząc na scenie 
z zawiązanemi oczyma, nietylko odgaduje najrozmaitsze 
przedmioty podawane tajemnie mężowi jój przez publi­
czność, lecz nadto oznacza godzinę na zegarku aż do naj­
drobniejszych jój podziałów, rok bicia monety, lub od­
czytuje liczbę z 12 cyfer złożoną. Wreszcie pominąć niem o­
żna sztuki zc skrzypcami wziętemi z orkiestry, z których 
sztukmistrz nie mogąc wydobyć chustki wewnątrz nich 
wczarowjnćj, łamie je na kaw ałki, a potem wystrzałem 
z pistoletu na czarnój tablicy nienadwerężone zawiesza i 
sam w tój chwili z szybkością telegrafu przenosi się do 
drzwi p arte ru , skąd tryumf swój ogłisza. Pora letnia, 
która w części wyludniła Kraków i na przechadzki pozo­
stałych wy wabia, nie zdołała teatrowi dość licznych widzów 
dostarczyć.

Knrs papierów~pablicznych7 pieniędzy.
Wieaitóls, Kurta ielegraiiczr*  z d. 25go czerwca — 

Metaliki o-ptoc. 7 8 % . —  Metaliki 5-proe. z r. 1853
91 ,4. Metaliki 4 j4-proc. — . —  ikxetaliiu 4 -proc
93 %  — 6-pr. z 1652 r. —  — . 2  /*-pr. 8 4 ' / , , .  —
-pr. 1 ś %  z ciągu. — z 1840 r. 250. S o ł. — Pożyczka 

narodowa 8 3 ,3/ie  • —  Augsburg 1 2 5 % . — Londyn 12 
kr. 3. —  Paryż 1445/8. —  Akcyo bankowe 1010.—  
Akoye koL iei. po in. —  Ferdyn. — .  Pożyczka

l ' , 1 861 lit. A .    B. — Ost-Donau-Dampfsch. —
ikroait»»Mf-kklci 25 czerwca. Banka. aan. ż. 90 %  

.tacą 89 / „ . — Pruski kurant śąd. 1 1 0 %  pł. 1 0 9 l/a .—  
liable er. nowe iąd. 104 płacą 1 0 3 % . — Cwancygiery 
:.»we ią d  118 płacą 112 —  Cwancyg. stare aąd. 113 

pr. 1 1 2 .— Imper. i .  8 5 % , p łac , 4 6 % . —  Dukaty amur. 
hol. iąd. 21 V6 pł. 2 O1/ , .—  20 -franki i .  8 5 %  pł. 3 4 %  
Listy zast. poi. iąd . 102 płacą 1 0 1 % . —  Listy zast. gal. 
żąd. 9 6 pł. 9 5 .—  Obligi Indemn. i .  70*/6 pł. 6 9 % .

Kurs lwowski d. 22 czerwca. Dukat holend. 5 *«. 
kr. 48. —  Dukat ces. 5 złr. 50 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 58 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 56 kr. —  Talar pra­
n i 1 złr. 50 k r .— Polski kurant i pięciozłotówka 1 »łr 
23 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po ził. —
Kr- —  m. k. — Sprzedał 100 po złr. —  kr. — . _______
iawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. __

K n r s  w ie d e ń ia k i  z d. 2 3 czerwca. Metaliki 7 8 % . 
Lłowa pożyczka 6 9. —  Akcye Banku wiedańs. 1008. 
Akcie kolei Żelazn, półn. 2 0 8 % .—  Agio od złota 29,
od srebra 25. —  Oblig. uwoln. grunt. 6 9 l/s .   Poiy-
c.ika ostatnia narodowa 8 8 % .

śkJir*  wrocławski z dn. 2 3 czerwca. Banknoty

P rzeg ląd  p o lity czn y ,

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  24go czerwca. Dzisiejszy M onitor zawiera

. . .  .  V z an. 23 czerwca, iiai
który się zepsuł, dłuższego nieco wymaga czasu. P rz e z ; iastr. 8 2 ‘/4 ż —  Bank, polsk. 91 7/ . .  ż. —  Listy sast
nodrriinvdb ’ tymcza90wy nie zostal ukończony, U olak. dawne —  dają. now. —  iąd . -  Listy zast. pozn.
Wczoraj nie o d ~  ^  » W -  ^ %  d. -  KoIÓJ 
szowic, podobnież z powodu uszkodzeń małych na drodze ■ W Korn- Sdąska 84 /4 d.
z Krakowa przez deszcze zrządzonych.

—  W  obwodzie Jasielskim zdarzyło się 1 9go czerwca ’■ 
rzadkie u nas, a częściój w północnych okolicach nadm or-! 
skich widywane zjawisko. Irąba  wietrzna czyli s łu p '
mocno zelektryzowanego i parą wody napełnionego po-; l a l J i  „ 6 » w . n u l , izo.a.ojszy luunuor zawier 
wietrzą, okazał 8ię nad brzegami Jasiełki pod Krosnem, następującą depeszę jenerała Pelissiera: „P o d  Se  

spommonego dma około godziny sój po południu baslopolem 2 0  czerwca. Rosyanie parci silnie w stro- 
przes a eszcz padać, widokrąg zachmurzył się mocno nie środkowego wąwozu, spalili sami południowi 

r°ny rzykoma, i poczęła się formować gęsti chmu- część przedmieścia portowego. Sprzymierzeni wznie- 
stcm.L,ąCl ! 1?r ku ,z!emi * oddalająca na przemian. Po- ś lin o w e  baterye w zdobytych dawniej redutach, 
cześć k ' • '■ grzmotu, zbliżyła się mniejsza jój skąd spodziewają się dosięgnąć wielkiego portu.4
nad wsia d'6™' 1 na Poludn|e’ s i  Iwinęla się kłębem (Depesza ta nie jest wyraźna, a chociaż zdaje się ma- 

i k wierzową w postaci prostopadłego słupa dymu, fowaźną, jednak powtórzymy ją otrzymawszy M o ­
rn jącego w przecięciu mniój więcój 2 sągi, który postę- nilora P. R. Cz.)
^h'd*' * T ° mnym 8Zulnem * huczeniem w kierunku za- Tenże sam M onitor ogłasza odpowiedź na znany
c o mo - po udmowym z  początku wolno, potóm z coraz artykuł zamieszczony niedawno w J o u rn a l de S t 
wię szą szybkością. Wydzierając w biegu swym ziemię i Petersbourg. Odpowiedź ta jest treści następującej 
drzewa z korzeniami, przebiegła tak owa trąba wietrzna ograniczenie potęgi rosyjskiej na morzu f , » L „  
przestrzeń Póimilową Jrzez pola wsi(5w żarnowiec, Zrę- je st konieczne, bez tego ograniczenia 2 2  owaran 
“ V  f e8, e’ ai w końcu urwała róg chaty włościańskiój cye nic nie znaczą; Rosya opiera sie temu Drzetc 
rnieieszeCat - i1r Diknęła' Huczeniem ^  brl0 duio m°- na niej cięży odpowiedzialność za dalszą wojnę, 
sie słyszeó' 61 młynu na tlltan“?c'e amieni> o a L o n d y n  23 czerwca. Wczoraj wieczór przy o- 
czał cwałt na więcej nii p mili; zatrwożicny lud po- twarciu posiedzenia Izby niższej p. Roebuck oświad- 
kało Z  °̂Wm " yr  ’ fozpaczać. *Pła^ > . bydf° ucia- czył, iż w d . 3  lipca wniesie naganę surową prze- 
rvwałv rycząc okro.pn'e’ a konie w Stajm st0jące od: ciw wszystkim tym członkom gabinetu, którzy do- 
W z v k ' i  0d drabin .• ałuPów- Powietrze w czasie tój radzając kroki przedsiębrane względem armii w Kry- 
Z r Z  T °  8pokojne 1 b ez. grzmr>tów, ale niezmiernie mie, stali się przyczyną cierpień jakich wojska do­
p nie. j'o zniknienm trąby wietrznój nie było ani grzmo- znały, tudzież, Źe zażąda aby głosowano nad for- 
o w am temperatura powietrza nie odmieniła się znacznie malnem wotum nagany. Zapowiedzenie teuo wnio- 

_ ttPeratury dnia tego. sku wielkie uczyniło w Izbie wrażenie.
Niedawno temu padał deszcz w Paryżu, więc pa- --------

“ ‘ i  Przez ź,e opatrzony dach szklany pałacu wy- Na posiedzeniu parlamentu angielskiego w nocą
nodanem; 6 • z te8<) powodu wiele’ w""* * Z czwartkju "a P'^ek, była mowa o wiadomym wy-pOHHOtilQ] a łu a ło m i  r ,  i . L I a  W CZ&816 n o n u n  n n /1  . r i  *• ,  « 8

„mlnt kauczukowych- Z Belgu, dobył z mój „Krajów Nadbałtyckich*. MóVvcy odzywali sie z wiel-
R.botn- Przepu9zczający wody,! %wdział go M siebie, ka zaw ziętością, a nikt nie podał w wątpliwość ze-
ktnź -Cy 1 pos ugacze mn,emal1’ ie  t0 właŚ0lCieJ lub znan na których się raport Dundasa opierał. Lori
ktoś Z jego ramieniai i nawet jeden z posługaczy dopo- Palmerston oznajmił, źe zażądał za pośretinictwen 

mu wciągnąć s u rd u t  na rękawy. Okazało się; wszak- Danii, aby rząd rosyjski ukarał winnych.
i 1 I  t0 PSZU8ł’ kt<5reg° me T  \  dziwlć ,się Tim ^  donosi w depeszy, że dwóch oficerów am 

na!eźy’ że na tak małój rzeczy poprzestał, ale to poka- gielskich których mieli Rosyanie zabić pod Hango 
żuje zarazemi i e podobne wypadki albo już się zdarzały, £yją j są w niewoli.
ałbo przynajmniźj zdarzać się mogą. j Dnia 2Q b m odbyf sje y , Kopenhadze .

■ C a * r .  Zapowiedziany w zeszłą jeszcze niedzielę na czJonkó,v do Izby wyższej sejmu duńskieor 
występ pana Bergheer w zawodzie M agu wschodniej, \V ieksza część członków dawnych została wvhrn, 
odroczony^ być mugiał ai do ubiegłego czwartku, na „owo. Tegoż dnia król otwartym listem rozwia
z powodu chwilowój słabości żony sztukmistrza, bio- 2a|  sejm dawny wybrany w grudniu 1853 i w «tv
rącój czynny udział w niektórych scenach ezarnoksięz- czniu 1854 Król po upadku z konia ieszcze nieci 

J teJ krotochwili. Odtąd w szybkiój po sobie kolei, słaby, 
trzykrotnie mieliśmy już sposobność podziwiać posuniętą!
do zupełnego złudzenia zręczność czarodzieja, który bez   — ________ _____
żadnych przyrządów, prócz prostego niczem niepokrytego j



4 CZAS z Wtorku 2 6  Czerwca 1 8 5 5 .

P r i T i w h a U  o d  d . 22go d o  25go c z e r w c a .
HOTEL POLLER A. Kasprzykiewicz Antoni kupiec z Bo­

chni. Kasprzykiewicz Władysław kupiec z Tarnowa. Kali­
nowski Wojciech aptekarz z żoną z Rzeszowa. Zdzarska 
Salomea, Hausner Alfred kupiec, Tchorznicka Joanna 
właś. dóbr., Michałowska Józefa obyw., Kłodziński Adam 
właś. dóbr z inną, ze Lwowa. Buszek Michał z Muszy­
ny. Mężowicz Szymon ksiądz z Galicyi. Głowacki Bolesław 
I)r. medycyny, D brzańsfei Julian właśc. dóbr. z Wiednia. 
Vagon Karol fabrykant z Cieszyna. Jacobson Zygmunt 
kupiec z Berlina. Sochanik Nikodem pełnomocnik z Ry- 
czowa. Kowalska Ludwika żona urzędnika z synem W ła­
dysławem z Warszawy. Ciepiakowski Albin właśc. dóbr. 
z żoną z Suszczyn. Hr. Łoś Adam wła?. dóbr z Polski. 
Stawski Leonard pełnomocnik z Karlsbadu. Szczepański 
Franc, posiad. dóbr z żoną i córką ze Stanisławowa. Pu- 
wek Antoni, Ripp Antoni z Morawy- Schnell Henryeta 
kapitał, z córką z Brodów.

HOTEL ROSYJSKI. Wacław h r .  Baworowski wł. dóbr 
z żoną ze Lwowa. Jan F r o s h in g h a m  kapitalista z Pragi. 
Andrzćj Galiński księgarz z Whrszawy.

O B Z p iW I.
E s werden haufige Falle wahrgenommen, 

dass die, von der standigen Medizinal-Com- 
mission untern 31 . Mai 1. J. empfohlenen 
V erhaltungsregeln wehrend der Cholera-Epi- 
demie nicht genau befolgt, und dass insbe- 
sondere von V ielen , eintrettende Diarhóen 
vernachlassigt werden, ohne arztliche Hilfe 
/.u gebrauchen; wodurch der Ausbrnch der 
Cholera sehr beschleunigt und vermehrt wird.

Die aufgestellte k. k. Sanitats-Commission 
findet sich hiedurch veranlasst, jene V er-  
haltungsregeln hier wiederholt kund zu m a- 
chen, und dereń genauOste Beobachtung J e -  
dermann dringendst ans Herz zu legen. 

Krakau den 2 3 . Juni 1855 .
Von der k. k. S an ita ts-C om m ission

fOr Cholera-Angelegenheiten.

Y erhaltungsregeln
wahrend der gegenwdrtigen Cholera Epidemie.

Unter den gefahrvollen Krankheiten des Menschenge- 
schlechtes, ist die epidemische Cholera eine der heil-
barsten.

Die Erfahrung hat namlich gezeigt, dass dem hefdgen 
Ausbruche der Cholera in den meisten Fallen eine Diar- 
rohe vorausgeht. Es unterliegt aber keinem Zweifel, dass 
die arztliche Kunst diese Diarróhe zu stillen vermag, 
daher es auch keinem Zweifel unterliegen k a n n , dass die  
Cholera in den meisten F a lle n  in  ih re r  E n ts te h u n g  u n - 
terdrflckt, somit geheilt werden kann.

Diese mżssige Diarróhe dauert 2— 8 oft auch mehrere 
Tage. Hiebei fahlt sich der Kranke, das GefQhl einiger 
Mattigkeit abgerechnet, gewóhnlich wohl, hat Apetit und 
verrichtet seine Tagesgeschafte.

Plótzlich aber steigert sich dieses anscheinend unbe- 
deutende Abfóhren zur heftigsten Cholera, die dann den 
Erkrankten in die grósste Lebensgefahr stdrzt, aus der 
ihn nur zu oft die zweckmassigste Hilfe des Arztes nicht 
zu retten vermag.

Es kommt daher, um sich vor dem heftigeren und le- 
bensgefehrlichen Ausbruche der Cholera zu schdtzen, al- 
les darauf an, diesen Durchfall nicht zu vernachlkssigen, 
wie dieses leider so htufig geschieht, sondern alsogleich 
arztliche Hilfe gegen denselben zu suchen.

Bis zur Ankunft des Arztes hat jedoch der, von einer 
Diarróhe befallene Kranke Folgendes zu beobachten:

1. Sich alsogleich in das Bett zu begeben, denn die 
Ruhe, eine horizontale Lage des Kórpers und eine an- 
genehme gleichm&ssige W&rme sind sehr nothwendige 
Bedingungen zur Stillung dieses Durchfalls. Es reicht da­
her nicht hin, sich angekleidet auf das B ett, ein Sofa, 
oder sonst wo niederzulegen, weil hiebei die obgenannten 
Bedingungen zur Stillung des Durchfalls nicht vollstan- 
dig erfflllt werden.

2. Sich jeder Nahrung und jedes Getrtnkes móglichst 
zu enthalten, da die Erfahrung lehrt, dass die bereits 
vorbandene Diarróhe nach jedem Genusse von Speisen 
und Getranken gesteigert,' und so nicht selten der Aus 
bruch der Cholera beschleunigt wird. Bei unwiedersteh- 
licher Esslust sind einzig und allein Reis-, Gersten- oder 
Haferachleim und bei vermehrtem Durste nicht zu kaltes 
Brunnenwasser in móglichst geringer Menge zu geniessen.

3. Durchaus keine Hausmittel und keine, gegen die 
Cholera angerdhmten Pr&servativmittel zu gebrauchen.

Zimmt-, Hoffmanische, bittere Tropfen, GlQh-Brannt- 
wein, Rum, Arak, Melissen, Mtlnzen, Kamillen- Thee, 
Weinsuppe, Chokolad, schwarzer Kaffee u. s. w. sind streng- 
stens zu vermeiden, da urtzweifelbaften Erfahrungen zu 
Folgę bei vielen Individuen auf diese und ahnliche Mit- 
tel Erbrechen erfolgt, worauf sich die Cholera gewóhn­
lich sehr rasch entwickelt und binnen kurzer Zeit einen 
lebensgefahrlichen Grad erreicht.

4. Die Anwendung von inneren Mittełn ist einzig und 
allein dem Arzte zu dberlassen, weil nur dieser nach 
Massgabe der besonderen Umstknde und der kórperlichen 
Konstituzion die entsprechende Hilfe zu leisten im Stan- 
de ist

Indess kónnen bis zur Ankunft des Arztes Kataplasmen 
d. i. warme Umschlage aus Leinsammenmehl auf den Bauch 
und Starkeklistirre mit Erfolg angewendet werden.

Im AHgcmeinen gilt wie bei jeder anderen Epidemie 
der Grundsatz: im Essen und Trinken m&ssig zu sein. 
Gelehlt ist es aber und oft nachtheilig, seine gewóhnli-

che Lebensweise zu andem und andere Speisen und Ge- 
trknke zu geniessen, ais man gewohnt war. Man ver- 
bleibe vielmehr bei seiner gewohnten Lebensweise, voraus- 
gesetzt dass diese eine geregelte war.

Alle fetten, eingesalzenen, gebeizten, sauer zubereite- 
ten Fleisch- und Fischsorten, alle bl&henden Gemflse, wozu 
insbesondere die Kohlarten gehóren, Gurken, Schwamme, 
Melonen, jungę saure Weine, trflbes nicht gehórig aus- 
gegohrenes Bier sind mit Yorsicht, und von denen gar 
nicht zu geniessen, die schon vor der Epidemie Verdau- 
ungsbeschwerden unterworfen waren.

Solchen, die an Yerdauungsstórungen leiden, ist he- 
sonders des Abends die grósste Massigkeit zu empfehlen, 
da die Erfahrung lehrt, dass die Cholera meistens in der 
Nacht und zwar 2— 3, Stunden nach dem Abendessen 
zum Ausbruche kommt.

Missbrauch geistiger Getranke ist sehr schidlich; daher 
unverbesserliche Trinker nicht nur hiufig mitten im Rau- 
sche erkranken, sondern auch fast immer erliegen.

Alles was den Kórper schwicht, und die Gesundheit 
untergrabt, macht auch far die Cholera in hohem Gaad 
empfanglich —  daher Obermassige geistige und kórperli- 
che Anstrengungen, Nachtwachen, Schwelgereien und Aus- 
schweifungen jeder Art strenge zu vermeiden sind. Ader- 
lasse, insbesondere aber Brech- und Abfilhrmittel, ohne 
besondere Łrztliche Anordnung gebraucht, gehóren zu den 
gefahrvollsten Sch&dlichkeiten, und es gibt Beispiele ge- 
nug, wo ein einziges leichtsinnig genommenes Abfóhrmit- 
tel binnen wenigen Stunden die Cholera mit tódlichem 
Ausgang zur Folgę hatte.

Verkflhlungen, insbesondere Durchniissungen der Fiisse 
sind allerdings zu meiden, aber entschieden schadlich ist 
ein zu warmes Verhalten, weil man sich hiebei sehr leicht 
Schweisse und eben dadurch plótzliche Verkllhlungen zu- 
ziehen kann.

Sehr wichtig ist w&hrend jeder Epidemie und ganz be- 
sonders wkhrend des Herrschens der Cholera die Beobach­
tung der grósstmóglichen Reinlichkeit. Allen Erfahrungen 
gemass, zieht keine Krankheit so sehr dem Schmutze und 
der Unreinlichkeit nach, ais eben die Cholera.

Besonders schadlich erwiesen sich in dieser Beziehung 
unreingehaltene, tiberfallte und schlechtgeluftete Wohnun- 
gen, sorgloses und langeres Stehenlassen der Entleerun- 
gen von Cholerakranken u. s. w.

Die Lńftung der Wohnungen geschieht am zweck- 
mkssigsten dadurch, dass man die Fenster óffnet, und 
gleichzeitig ein betrftchtliches Flammenfeuer von Wach- 
holderholz auf einer Gluthpfanne anzdndet, wodurch die 
verdorbenne Zimmerluft am schnellsten herausgeschaft
wird.

Haufiger Aufenthalt in freier Luft und massige nicht 
bis zur Ermfldung getriebene kórperliche Bewegungen 
sind zur Erhaltung der Gesundheit und ais Schutzmittel 
gegen die Cholera sehr zu empfehlen.

Laue Bader sind mit Vorsicht zu gebrauchen, um sich 
nicht zu verkdhlen, kalte ganz zu unterlassen, wenn man
daran nicht gewohnt ist, oder sich nicht ganz w o h lfah lt.

W e n n  d as P u b lik u m  d ie se  e in fochen  u n d  le ic h t  zu
v o llz ieh en d en  Massregeln befolgt, insbesondere aber ge­
gen jeden sich einstellenden Durchfall ungesaumt arztliche 
Hilfe in Anspruch nimmt, so ist mit Gewissheit zu er- 
warten, dass die Ausbreitung und verderbliche Wirkung 
der Cholera auf das Ausserste beschrankt und manches 
kostbare Menschenleben erhalten werden wird. Mógen 
diejenigen, die in Angst und Furcht zergehen, nach al­
ien Praservativmittein gierig haschen, eine ungewohnte 
Lebensweise engherzig befolgen, und in eingesperrte Zim- 
merlult sich verbergen, Qberzeugt sein, dass die Befol- 
gung dieser Massregeln sie am sichersten gegen die Ge- 
fahren der Cholera schiitzen wird.

Krakau am 31. Mai 1855.

C zęste d a ły  się widzieć przypadki, że 
prawidła zachowania się podczas cholery 
epidemicznej, polecane przez komissy^, le­
karską na dniu 31 maja b. r . , nie są  do­
kładnie przestrzegane —  i że szczególniej 
początkowe biegunki Cdyjaryje)  u wielu, za -  
niedbanemi zosta ły , bez zawezwania lekar­
skiej pomocy, przez co przypadki cholery­
czne przyspieszonemi i pomnożonemi były .

Przeto wysadzona c. k. komissya zdro­
wia widzi się spowodowaną, do powtórnego 
tu obwieszczenia prawideł zachowania się 
i do zachowania jak najściślejszego, aby 
każdy się starał jak najdokładniej takowe 
przestrzegać.

Kraków d. 2 3  czerwca 18 5 5 .
^  ©• k. kom issy i zd ro w ia  

do przydaazeń cholerycznych.

Prawidła
zachowania się w czasie panującej cholery.

Panująca epidemicznie cholera jest jedną z rzędu tych 
niebezpiecznych chorób, które najłatwićj wyleczonemi być 
mogą.

Doświadczenie naucza bowiem, i* gwałtowny wybuch 
cholery najczęściej wyprzedza biegunka; ponieważ zaś sztu­
ka lekarska biegunkę tę niewątpliwie uśmierzyć j est w sta­
nie, nieulega zatćm najmniejszej wątpliwości, i e tćm sa- 
móm cholerę w jćj pierwszym zarodzie powstrzymać, a 
więc wyleczyć zdoła.

W  czasie tój miernćj poprzedzającćj biegunki, trwają- 
cćj 2— 3 a często nawet kilka dni, nie czuje chory naj­
częściej, oprócz nieznacznego osłabienia, żadnych dole­
gliwości, ma chęć do jadła i oddaje się zwykłym zatru­
dnieniom.

Pozornie łagodna atoli biegunka, nagle wzmagając się 
coraz bardziej, przechodzi odrazu w najgwałtowniejszą cho­
lerę, która chorego w największe niebezpieczeństwo utraty 15

życia pogrąża, a z którego niestety zbyt często najstó- 
sowniejsza opieka lekarska już wybawić go niezdoła.

Każdy więc łatwo zrozumie, że, ażeby zapobiedz gwał­
towniejszemu i niebezpieczeństwem życia zagrażającemu 
wybuchowi cholery, główną będzie rzeczą: niezaniedby- 
wać tój biegunki, jakto bardzo często się wydarza, lecz 
gdzie się pokaże, natychmiast zawezwać pomocy lekarskićj. 

Chory na biegunkę powinien przed nadejściem lekarza:
1) Przedewszystkiem położyć się w łóżko; niezbędnym 

bowiem warunkiem do powstrzymania biegunki jest spo­
kojne poziome położenie i przyjemne jednostajne ciepłe.
Z tćj to przyczyny niedosyć jest położyć się ubranym na 
łóżko, sofę lub t. p., gdyż w takim razie niedopełnia się 
ściśle rzeczonych, a do wstrzymania biegunki niezbędnych 
warunków.

2) O ile można wstrzymać się od wszelkiego jadła i 
napoju, ponieważ doświadczenie przekonywa, że biegunka 
wzmaga się przy użyciu jakiegokolwiek pokarmu lub na­
poju, a tóm lamóm często przyspiesza się tym sposobem 
wybuch epidemicznej choroby. W razie niepochamowanćj 
żądzy do jadła, podaje się dla uśmierzenia takowćj: kle- 
jek ryżowy, j  .czmienny, lub owsiany, a dla ugaszenia pra­
gnienia przestałą wodę studzienną, jednakże w bardzo ma- 
łój ilości np. po łyżce.

3) Nieużywać żadnych leków domowych, ani też ża­
dnych tylokrotnie przeciw cholerze zachwalanych środków, 
na pozór chroniących (preserwatywnych).

Szczególniej ostrzega się, ażeby nie używać kropli cy­
namonowych, kropli Hofmana, kropli gorzkich, wina grza­
nego i gorzałki, rumu, araku, mięty, melissy, rumianku, 
polewki winnćj, czekolady, czarnej kawy i t. p., albowiem 
nader liczne przykłady uczą, że te i tym podobne środki 
u wielu osób wywołują wymioty, poczćm choroba zazwy­
czaj bardzo szybko rozwija się i w krótkim czasie naj­
groźniejszą przybiera postać.

4) Nie używać żadnych lóków wewnętrznych bez wy­
raźnego polecenia lekarza, gdyż on tylko (lćkarz) może, 
zważywszy towarzyszące okoliczności i usposobienie cho­
rego, stósownćj cierpiącemu udzielić pomocy.

Wszelako przed nadejściem lekarza skutecznie użyte 
być mogą: okłady ciepłe na brzuch, z mąki siemienia 
lnianego i enemy ze skrobi (krochmalu).

W  czasie panującćj cholery, niemnićj jak i przy in­
nych epidemiach, wypada w ogólności trzymać się tćj za­
sady : aby nieprzekroczyó granic mierności w pokarmach 
ani napojach. Błędnćm wszakże byłoby a częstokroć na­
wet wprost szkodliwćm, zmieniać dotychczasowy sposób 
życia i używać potraw lub napojów, których się poprze­
dnio nie używało. I  owszem wypada zachować zwykły 
sposób życia, jeżeli tylko tenże nie ubliżał rozsądkowi.

Z wielką przezornością używać wypada: wszystkich tłu­
stych, solonych, marynowanych, na kwaśno zaprawianych 
mięsiw i ryb, wszystkich wzdymających jarzyn, a z tych 
szczególnićj zielenin, ogórków, grzybów, młodego kwa­
śnego wina, mętnego niedostatecznie wyrobionego piwa; 
osoby z a ś , których trawienie p o p rzed n io  ju *  p rz e d  po ja ­
w ieniem  się  ep id em ii c ie rp ia ło , w ym ien ionych  powyźćj po­
tra w  wcale używać nie powinny.

Najbardzićj jednak osoby na niestrawność cierpiące 
przestrzegać winny, aby wieczorem nie objadać się nad 
miarę, gdyż z doświadczenia wiemy, że cholera najczę- 
ścićj w nocy t. j. 2 — 3 godziny po wieczerzy wybuchać 
zwykła.

Zbyteczne używanie napojów wyskokowych jest zgu- 
bnćm; ztąd też pochodzi raz, że nałogowi pijący naj- 
częścićj dostają cholery w stanie opicia, powtóre, że ci 
zachorowawszy, prawie zawsze giną.

Wszystko cokolwiek tylko nadwątla zdrowie i sprowa­
dza upadek sił, wszystko to usposabia w wysokim sto­
pniu do rozwinięcia się cholery. Każde zatóm zbytnie 
wysilenie, bąźdto umysłowe, bądźto fizyczne, przeciągłe 
czuwanie, hulatyki i rozpusty wszelkiego rodzaju są bar­
dzo szkodliwe. Do najzgubniejszych atoli należą upusty 
krwi i środki wymiotne i czyszczące, bez wyraźnego po­
lecenia lekarza używane. I  tak wydarza się dośyó często, 
że jednorazowe, nierozważne użycie leku przeczyszczają­
cego już po kilku godzinach wywołało cholerę, która 
śmiercią chorego zakończyła się.

O ile z jednćj strony jak najtroskliwićj wystrzegać się 
należy zaziębienia, a tćm bardzićj przemoczenia nóg, o 
tyle z drugićj niezaprzeczenie zgubną jest zasadą: prze­
sadzać w cieple, to jest zachowywać się zbytecznie cie­
pło, gdyż tym właśnie sposobem najłatwiój sprowadzić 
poty, a Przy tych najprędzój nagle przeziębić się można.

Troskliwe przestrzeganie j ik  największćj czystości za­
sługuje na szczególniejsze uwzględnienie, juito przy każ- 
dój epidemii, mianowicie zaś w czasie panującćj epide­
micznie cholery. Wszystkie bowiem doświadczenia zga­
dzają B1S na to, że niechlujstwo wywięzywaniu i rozsze­
rzaniu się żadnćj epidemii tak bardzo nie sprzyja, jak 
właśnie wywięzywaniu się cholery.

pomieszkanie brudne, przepełnione mieszkańcami i nie­
dostatecznie odświeżane, równie jak późne wyprzątanie 
lub niedbale pozostawianie odchodów stolcowych i w y-. 
miotnych osób cholerycznych, okazało się zawsze bardzo
szkodliwćm.

Przewietrzanie pokojów mieszkalnych i najrychlejsze 
odświeżanie zepsutego powietrza odbywa się najskuteczniej 
za pomocą otwierania okien, i jednoczesnego utrzymam® . 
płomienia z drzewa jałowcowego, które się na fajerce 
zapala. \

Częste przechadzki w powietrzu czystćm i ruch mierny 
ale bez unużenia przyczynia się w ogóle do utrzymania 
zdrowia, chroni zatćm od cholery i bardzo zalecanćm 
być musi.

Co się tyczy kąpieli letnich, te tylko z wielką prze­
zornością, zimnych zaś wcale używać nie należy, wyjąw­
szy osoby, które do nich są przyzwyczajone albo zupeł­
nie zdrowe.

Jeżeli publ czność do tych prostych i łatwo wykonać 
się dających poleceń zastósować się zechce, a szczegól­
nie jeżeli każdy chory zaraz w samym początku biegunki 
zawezwie pomocy lekarskićj, w takim razie nieomylną pra­
wie nadzieję mieć można, że rozszerzanie się cholery ze 
W8zystkiemi zgubnemi jćj następstwami ile możności po- 
wetrzymanćm i nie jedno drogie życie ocalonćm zostanie. 
Niechaj c i, których obawa śmiertelną napełnia trwogą, 
którzy z niewypowiedzianą chciwością wszystkich chwy­
tają się środków chroniących,—  którzy epidemią prze­
rażeni niewłaściwy im i niezwykły wprowadzają porządek 
życia, i w szczelnie pozamykanych ukrywają się poko­
jach, niechaj ci b ę d ą  przekonani, że zachowanie wyżćj 
podanych poleceń od grożącego niebezpieczeństwa cholery 
najpewnićj zabezpieczyć ich zdoła.

Kraków dnia 81 maja 1855. (722-1-3)

i n i f  raty.
( e r o  ZAKŁAD ( 2 - 6)

WYCHOWANIA I KSZTAŁCENIA PANIEN
(Pensjonat)

Honoraty z Wiśniowskich Zapowej
m ałżonki ck. profesora w Pradze Czeskiej

(Szczepańska ulica N . 619 g. 11.)
W tym nowo otworzonym zakładzie zaczyna się kurs 

nauk dnia 1 październiki 1855 i będą się w nim udzie­
lać: religia, języki: polski (czeski), niemiecki, francuzki, 
angielski i włoski, literatura ogólna, rachunki, geografia, 
historya naturalna, historya, fizyka, estetyka, psychologia, 
rysunki, kalligrafia, ręczne roboty, śpiew i muzyka, ta­
niec i gymnastyka.

Wychowaniem kieruje przełożona zakładu bezpośrednio 
za pomocą ukształconych i w językach biegłych guwer­
nantek. W udzielaniu nauk mają uczestnictwo oprócz mał­
żonka przełożonćj zakładu, ck. professorowie z wyższych 
szkół publicznych pragsfeich, a także i inni zdatni od 
władz miejscowych upoważnieni nauczyciele i nauczy­
cielki. Nauka muzyki i śpiewu oddana jest w osobny za­
rząd pani Jenny z Herrmarmsfeldów llarnetmajerowij, 
byłćj uczennicy pragskiego konserwatoryum muzycznego i 
nauczycielki muzyki Jćj król. Mci Luizy księżnćj Parmy 
i będzie się udzielać przez najlepszych nauczycieli muzyki 
w P ra d ze . R o c zn a  p ensya  j e s t  6 0 0  złr. Bliższą wiado­
mość podaje program  zakładu, k tó re g o  dostać m o in a  
bezpłatnie w księgarniach pp. D. E. Friedleina i J. Czecha 
w Krakowie, potćm pp. J. Milikowskiego i K. Jabłońskiego 
we Lwowie. Na zażądanie i bezpośrednio przez pocztę 
franko się przesyła.

Listowne porozumienie niech się łaskawie adressuje do 
przełożonćj zakładu do połowy miesiąca sierpnia t. r. pod 
Ner 84 7 g. II. w ulicy Kołowratskićj, póżnićj do samego 
zakładu pod Ner 619  g. H. w ulicy Szczepańskićj.

(684) Wyszedł z druku c2-6)
i jest do nabycia

w księgarni wydawn. dzieł katolickich
TRZECI I OSTATNI TOM

P O M I i Z V  I I  WSCHÓD
przez

M aurycego M anna.
Cena tomu III. złotych reńsUlrh trzy.

DO SPRZEDANIA
1 » < » I B R A

w obwodzie Sandeckim,
w oddaleniu 5 mil od Bochni przy gościńcu murowanym 
położona. Składa się * 3 95 0 morg lasu z 4ma tartakami 
i propinacyą w 8iu wsiach, dworu, zabudowań i 50 morg 
pola. Inden nizacya wyłączona. Bliższa wiadomość w Kra­
kowie na Szlaku g. VIII. L. 16 7 u p. A. Ekielskiego 
osobiśc ie  lu b  listownie. (714-1-3)

Dnia 2 8  czerwca to jest we czwartek
0 godzinie 10  z rana odprawi się nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp. Ludwiki
1 hrabiów Ostrowskich hrab. Potockiej 
w kościele 0 0 .  Kapucynów. ( 7 2 6 - 1 - 3 )

Do nomem dzisiejszego dołącza się Dodatek.
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

23

24

S

*>!•• nar. 
v lin. pąr, 

przy 
0°Reauin.
828”
327
326

Stan ciep.
podług

Ro9-.utr.ura

+ 1 7 °  0 
-4-14 0
-4-11 8

Wilgotn.
powietrza
względna

T tT %
80 3 
92 0

gjeruuek
i a » « * enie wiatru

pjzachodni słaby 
południowy „ 
zachodni

Stan

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

wieczorem deszcz

Zmiana ciepłi 
w ciągu dnia
od

326
327 
339

37
00
06

-4-15
+ 1 3

66
79
82

zpłzachodni średni 
zachodni -

do

pochmurno 
pogoda z chmurami 

pochmurno

Antoni [iiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

po połudn. deszcz

+ +
w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz$dzca drukami.
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Lieferung von Einricbtungs-Gegenstanden, Requisitten und IFerk-, 

zeugen fur die ostliche k. k. Staats-Eisenbahn. ^
B t d a r f s -  A u s w e f s  d e r  z u  l l e f e r a t d e n  G c g e n s t a n d e :

o
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— 03
.2 *S 
§ M S-.s

<V
g PQ

'V

M
Benennung des Gegenstandes

Tischler-A rbeit.
D ivans fa r W artbs&le I. K lasse . • •

Divans fa r Telegrafenbureaux 
Kasten fa r Frachtbriefe  . .

5 14
6 14
7 16
8 17
9 17

1 0 18
11 19
12
18 18
14 13
15
16 21
17
18 9
19 10

2 0
21
2 2
23

24
25 24

26

27

28

29

80

31

K asten  fa r G epackszettel

Schriftenkasten h a rte  polirte  . .......................
Sohriftenkasten weiche angestrichen . . .
T ern ionenkasten .........................................................
W aschkasten po lirte  • • ..................................
W aschkasten weiche, angestrichen . . . .
Spuckkasten harte, p o l i r t e .......................
Spuckkasten weiche, eichenartig  angestrichen 
Kohlenka sten weiche} grun angestrichen. . .
S teh-Pulte  harte , po litirte  . • • • • • •
S teh-Pulte  weiche, e ichenartig  angestrichen .
K leider-S tocke harte , p o l i t i r te ............................
K leider-R echen weiche, s te h e n d e .......................
K leider-R echen auf die W and  ., . . .
Seseln ha rte  po litirte , m it R o h r .......................
Sesseln eichene, g e f irn is s te ..................................
Sesseln weiche, a n g e s tr ic h e n .............................
Srsseln gepolsterte, mit Federn und Leder .
S ie g e l-S to c k e ..............................................................
H arte  po litirte  S tellagen fQr Schriften . .

32
33
34
35

3 6
37
38
39
4 0

41

42
43
44

45

Aufs ch reib - T h feln
Schlissel-Tafeln . .
W kchterhaus T afeln

12
12

29

H arte  po litirte  T ische .

H arte  po litirte  T ische

H arte  po litirte  T ische

W eiche po litirte  T ische

H arte  po litirte  Schreib-T ische m it F&cher-Aufsatz

H arte  po litirte  Schreib-T ische ohne Fftcher-A ufsatz
Schreib-Tische weiche m it A u fs a tz .............................
Schreib-Tische weiche ohne A u f s a t z .......................
Zahl-Tische weiche m it S t e i n p l a t t e n .......................

K leine T ische weiche
K ranken-T ragen  . •
L am pen-T ruhen  • •
A b seh -B re tte r (S a tz )  
A bseh-K reuze • •

A bw ag-L atten

B eschlagene doppelte K laftr-S tanSen 
Beschlagene einfache Klaftr-Stangen 
T ra z ir -K la f tr -S ta n g e n ............................

A u m e r k u ii g -

Benennung des Gegenstandes

Giess-K annen blecherne 
BQchsen runde far die Schw&rze

A n m e r k u n g .

6
42

6
5

30 
7

100
56

4
31

5 
2 0  
10  
75 
00  
50 
10

3
5

37
6 

18

m it Federn  und einem entsprechenden 
S toffe ; wovon ein M uster beizubrin- 
gen ist.

m it Federn , R osshaar und L eder.
2 ’ 1 0 ” h o ch , 4 ’ 6 ” lg., l ”  tief in 32 

F&cher durch  7 a ” ge W ilnde abgetheilt 
m it einer 2 flag. ThQr v e rsperrbar e i­
chenartig  angestrichen.

3’ 8 ” h. 2’ 1 0 ” lang u. 5”  tie f  ist in 
vertikale r R ich tung  in 13 R eihen  durch 
i L "ge und horizontaler in 1 0  R eihen  
durch Y ^ 'g e  Scheidewande ge the ilt dem - 
nach 1 3 0  Facher und e ichenartig  an­
gestrichen.

6 ’ hoch, 2’ b r t 3 ’ 6” lang.
dto dto dto

5 ’ 9” hoch, l ” b rt. 3’ 6” lang. 
sam m t W aschzeug. 

dto dto

1 5 ” breit, 8 
3’ lang, 2 4 ” 

dto

lang, 2 6 
” b re it vorn 
dto

lang. 
3’ 6 ” 

dto
hoch.

3 ’ 6” lang e ichenartig  angestrichen.

67
68
69
70

71

72
73
74
75 
75/a
76
77
78
79
80

81

82
83
84
85
86
87

88
89
90
91
92

93
94
95

Sand-Bttchsen mit D rathhenkel 
Blech- „ runde  fa r die Wagenschmiere

„ « fa r die Schw efelblathe
K n a l ls ig n a l-B Q c h s e n .............................
B lecherne G e ld -C asse te n .......................
Casseten fa r Druckschw&rze . . .

Bl&cherne runde TOpfe fa r den K le is te r

„ T ric h te r
K ehricht-Schaufeln • . . 
Zim ente auf 5 I t  Oehl . 

dto „ 3 „ „
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

2
1

7.

4 n

19
118

25

21

10
40

6
6
6
6
6
6
6
6

gewOhnliche. 
mit einem Deckel 

3” hoch.

8”  im Durchm esser, 
nem  Deckel.

dto

2 » / ”  D urchm esser

1 2 ” h o ch , m it ei-

dto

7” lg, 5 ”  brt, l ”  2 ’”  hoch mit Deckel 
in Ckarnier. 

unten 5” , oben 7” breit und 8’ hoch 
mit einem Henkel, 

verschiedene Dimensionen. 
gewohnliche.

62
63
63
64

24

30

11

2
50
45

4

1 2 0
2

10
165

57

57

41
41

128

57

4’

133

lang, 3’ 6” hoch m it 3 Fachern  und 
gedrehten  St&ndern.
’ 6” lang, l ’ 1 0 ” breit. 

auf 2 0 Schlassel.
aus E ichenholz 18” lang, 9”  b re it sam m t 

N um erirung.
2 ’ b re it ,  3 ’ lang  p o lit ir t ,  fourn irt o d er 

von E ichenholz, m it einer Schublade.
>’ b re it ,  5’ lang  p o litir t, fourn irt oder 
von E ichenholz, n u t e iner Schublade.

2 */„’ b re it, 4’ lang  po litirt, fourn irt oder 
von E ich en h o lz , nach M uster ohne 
Schublade.

3’ b re it, 6’ lang  die obere P la tte  lak irt 
und  das andere re in  angestrichen  ohne 
Schublade.

3’ b r t  4 ’ 6” lg  p o litirt oben eine Tuch- 
p latte.
dto dto dto dto 

3 ’ b r t  5 ’ lg  e ichenartig  angestrichen 
d to dto eben so construirt.

2’ 9”  b rt, 3’ 8” lg obere P la tte  von 
E ichenholz, das G estelle weich.

2 ’ b rt, 3’ lg  e ichenartig  angestrichen.

grttn angestrichen.

4 ’ hohe3” b rt, 2’ lg e  L atten , 2 ” s trk ,
St&nder sam m t A nstreiehen.

15 ’ lg ., 6” b rt, i y 4” s trk , sammt An- 
strich.

7’- lg ., 5/ 4” s trk  1 4 ” 'g en
Schuhen und angestrichen.

eisernen

96

97
98
99
100  
101  
10 2
103

104

105

106

107

108

109
1 1 0  
1 1 1  
! 1 2
113
114
115
116
117
118

119
120  
1 2 1

139/b
139

140

h u pfersch n iied - A rbeit.
Keasel k u p f e r n e ........................................................

G raveur-A rbeit.
Am ts-Siegel v c rtieft, fflr d ie Schwarze • • 

d to dto erhaben  fa r  Siegellack
B illet-, F rach ten - u. D atum -Stem pel sam mt E tu i u. Hfllfe 
Stam piglien fQr F rach ten  m it „ Angi kom m en“ u. Datum
Stam piglien fa r E q u ip a g e n .........................................................

d to  fQr G e p & c k ..............................................................
V.hrm acher-Arbeit.

C ontrolls-U hren fa r d ie N a c h tw a c h te r ..................................
K leine Pendel-U hren m it K a s te n ..............................................
N orm al-T aschen-U hren p a ck fo n g e n e ........................................
S e k o n d e n - U h r ..................................................................................
U hren fa r  ..............................................................

S ch riffen m aler-A rbeit.
Holzerne A ufschrifts-Tafeln fQr die Stationen . . . .  
B lecherne A ufschrifts-Tafeln fQr die einzelnen A em ter . 
H olzerne A ufschrifts-Tafeln fQr B ille tverkauf Gep&cks-

E xpedition  und W a rts& le .........................................................
H olzerne A ufschrifts-Tafeln fflr M a g a z i n e .......................

F euerlosch-R equ isilten .
7 M assh&ltige F e u e r ló sc h -E im e r ................................................
Aus 4 StQcken bestehende H anf-Sch l& uche .......................
K urze H a n f - S c h lŁ u c h e ...............................................................

83
84
85 
85 /a  
8 6/a
86

46
47
48
49
5 0
51
52 
6 8
54
55
56
57
58
59

31 || Schro tt-W agen  . . . . .  . . ern ,j;e G attung  derselben h ier n ich t angegeben w ird, ist die-
J L l l M k V r k U n j C *  a w.° 11 <er a r e n fftr die verscbiedenen A rten  den P re is  anzusetzen,

der Offerte beizufQgen, so wie fa r dm
Spengler-Arbeit

Hand-Laternen ordin&re . . . .......................................
B a h n w S c h te i-H a n d -L a te rn e n ................................. • • ’
Hand-Laternen in die Packw&gen
Freistehende S t a t i o n s - L a te r n e n ...........................   • •
W and-Stations-Laternen.......................................... .....
S tangen-S ta tio n s -L a ter n e n .................................................. •
Strassen  S ta t io n s - L a te r n e n ..............................................
3-zillindrige H a n g e -L a m p e n ........................................
2 - z i l l in d r ig e  H a n g e - L a m p e n ..............................................
1 -zillindrige H a n g e -L a m p e n ........................................
Kleine W and-L am pen • • ..............................................
Ordin&re blecherne L euchter  ..................................

69 || Oehl-St&nder au f 100  Pfund  .................................................| Z  tam m t Griff, A u seu ssro h r. H ankel und
B lecherne K annen auf 2 5 P f u n d .............................

gelbe in

75
76 
73

60
61
62

64
145

38
37
60 
40 
20  

2 
10  
20  
37 

170 
3 

66

B lecherne K annen auf 50  Pfund 
Schm ier-K annen auf 2 Pfund  . •
O ehl-K annen auf 1 Pfund . . .

16
26

145

tam m t Griff, A usgussrohr, 
einem V orhkngschlosse.

dto

1 2 2
123

124
1 25
1 2 6
127
128  
129

130
13
132
13
134
13
13
137
188

2

3
25
17
11

5
6

14
2 0
25

1
1 00

10
34

2 8
17

4 7 0  
5 
1

je d e r  auf 2 E im er.

1 ^ - e im r ig e B utten-Spritzen   ......................................I 15

9-eim rige W a g e n -S p r i tz e n .........................................................
L ange H a n d -S p r i tz e n ....................................................................
1 5-eim rige W asser-W ag en  sam mt F a s s .............................

IV agnerarbeiten .
R o d e l-W a g e n .....................................................................................

B in d era rb e it.
K ohlen-K abeln m it 2 eisenen H&nkeln und m it Eisen

beschlagen au 5 0 f t  S t e i n k o h l e ........................................... |3 0 0
3 0 -eim rige W asser-B otiche . . ........................................

jedes 14 O’ lang.

16

1 5-eim rige W asser-B ottiche

90

94

95

10-eim rige W a s s e r - B o t t i c h e .............................................
B ett-E in rich tu n g  und andere E einw and- 

F abrika te .
B ett-K otzen  d o p p e l t e ...............................................................

d to  e in f a c h e ................................................................
Strohsacke ( S t r o h m a t r a z e n ) .............................................
R osshaar-M atratzen  ....................................................................
R osshaar-K  o p f p d la t e r ....................................................................
S troh- dto ..............................................................
H and-T ttcher . . ..........................................................................
L ein- dto .....................................................................................
A b w isch -T Q ch er................................................................................
G eftrb te  P o ls te r-U ib erz ttg e .........................................................

Seiler- Waaren.
D ossir-Leinen h 4 0 °  l a n g .........................................................
6’ lange S tricke m it O e s e ........................................................
5L ' sta rk  2 5’lange T a u e ........................................................

S altier-A rbe it.
 ..................................................
R iem en fQr d ie K n a l l s i g n a lb Q c h s e n  . . ............................

B iirs ten b in d er-A rb e it. 
K le is te r -P in s e ln ....................................................................
S ign ir- dto .................................. .....
H an d -B o rs tw isch e ...............................................................
E in lass-B O rsten ..........................................................................
B o r s t - B e s e n ...............................................................................
F ussk ratz-B Q rsten ...........................................................  - ■

O herbau -W erkzeuge  und andere tieq u i-  
s iten  von E isen .

Eisene G e le is -L e h re n ...............................................................
S le e p e rs -L e h re n ..........................................................................
S c h la g -H a m m e r ..........................................................................

dto dto ..........................................................................
H a n d - H a m m e r ..........................................................................
Aufsatz-H a m m e r..........................................................................
 ..................................................
 ......................................................
 ......................................................

16

10

5;66  
55 
5 
3 
37 
19 

2 00  
2 2 4  
100 
1 1 2

23
142

21

22  
||l 18

28
37
58

4
28
10

165
68

4 6 4
19
2 1

604
188
1000
4 0 0

nach Zeichnung fQr die M agazine.

jedes hochstens 14 S  schwer. 
m it eisernen Reifen specrbaren Deckel 

und grQn angestrichen. 
m it eisernen Reifen sperrbaren Deckel 

und grQn angestrichen.
dto dto dto

6 ’ 6” lang, 2’ 9”  b re it.
6’ lg . 2’ 6” b r t  m indestens 2 5 U  schwer. 
2’ 6” lg . l ’ 9”  b r t m indestens 4 ft. schwer. 
von selben D im ensionen (8 5 ) .
15 ” b re it, 4 2 ” lang.
3 E llen  lang, 2 E llen  breit.
2’ 5”  b reit, 2’ 5” lang.

6 ” lang, l ’ 9” b re it.

”  dick.

Satz^ h
um

4 Stack, 
den Leib ssm m t einer Schnalle.

3 7 4
5 S
3 n  

2 3A

u  schwer.
schwer.
schwer.
U  sjhw er.
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Benennung des Gegenstandes A n m e r k u 11 g. o
Oh

117

98

139
1 4 0
141
142
143
144
145
14
147
148
149
1 5  O j
1 5 1 11 07
152
153  
1541113

1 5 5 1 0 6  
156  108
15 711 0 9
158
159
160
1 6 11104
167
16 31111 
164

165
166  
167 122

168  81

DurchschlSge fflr die Oberbau-Hackenn&gel
D e x e l - H a c k e n .........................................................
E is- dto . ..............................................
Hand- dto .........................................................
Aexte oder H o lz - H a c k e n ...................................
S p itz -H a ck en ...............................................................
E i s - H a c k e n ...............................................................
S leep er-B orer...............................................................
H a r t - M e is s e l ..................................................................
Krenz- dto ..............................................................
F lach- dto ............................................................. ,
E i s - K r a t z e r .......................................  . . .  .
G eiss fO sse .................................. .................................
Grosse eisene H e b e l .............................................
Stech-Eisen fOr A n p fla n zu n g o n .......................
Bahn-Stemm-Ei8en . .

Eisene Reehen .
Hobe-Baflme . . . .  
Scheib-Truhen . . .  
Rasenschneid-Messer .

dto Schaufeln 
Eisene Schnee-Schaufeln  
Fass-Schauleln . . .
Stich- dto . . . ,
Kohlen- dto . . . ,

dto durchbrochene . ,

Aschen-AusrŁume-Schaufeln ftlr die Lokomotiven
O fe n -S c h a u fe ln ....................................................................
W u r f - G it t e r .........................................................

169
170

171
172
173
174
175
176
177
1 78
179
180  
181  
182
183
184
185
1 8 6
187
188
189
190
191
192
193
194
195
196
197
198
199
2 0 0  
201  
20 2
2 0 3
2 0 4
2 0 5
2 0 6  
207

W urf Gitter mit eng gestrickten Maschen
D iverse Gegenst&nde.

B a h n -W a g e n .........................................................
S tations-G locken ...................................................

Messingene Słulen-Leuchter
T is c h - G lo c k e n .............................
Dezim al-W aagen a 40  Ctr. 

dto dto h 30  „
dto dto h 2 5 „ .
dto dto h 10 „
dto dto h 1 „

Gold-W aagen sammt Gewichten 
S c b a a le n -W a a g e n .......................

208
209
21 0 
2 1 1

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

143
144

118

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

eduzir
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

: - G e w ic h te k i o o  U  .
d to k 6 0 n  •
d to a 2 5 n  •
d to a 10 V  •
d to i 5
d to k 4
d to k 3
d to k 2 9 •
d to k 1
d to k V. n  •

G e w ic h t e z u 10 t t  .
d to •n 5 w •
d to » 4 w •
d to » 3 » •
d to W 2
d to V 1 w •
d to V % 7) •
d to n 7 4 r> •
d to n V.

U  . .

14
115

Einsatz-Gewichte zu
dto dto zu 1 „ .......................

P ra tzen -W in d en ..............................................
Stock-W inden ..............................................
Steindrucker-Pressen komplete . . .
Kleine F e ld -S c h m ie d e n .............................
Deutsche doppelte Schrauben-Schldssel 
Franzósische dto dto
Schleif-Stein mit hclzernem Trog

Hand-SSgen . ,
Zug- dto . •
Holz- dto . .
Hands&ge-Bl&tter

. _

8 & CU C
*■ . 

T3
Beiiennuiig des Gegenstandes.

872  
308  

20 
207  

52  
32  

152  
4 2 8  
168  

27 
27 

152  
3 3 4  

50  
20  

336

228
372
472

20
20

16 8 0
4 0 0
4 0 0

15
15

15
65

6

18
5

42
6 
5 
5
3
4 
1 
1 
1 
4

3 2
15 
18
16  
16 
16 
16  
16  
16 
16 
16  
16  
16 
16
1 6 
16  
16  
16

4 
8

50  
40  

1 
6 

61 
21  

6

72 
10  
16  
10

4 schwer.

gewOhnliche 1 */„ ft. 
gewóhnliche 2 3/4 U.

2 ’ lg. mit hólzernem l ’ Ig. Hefte. 
von Gussstahl.

5 V , lg. 24  ft schwer.

mit hólzernen Griffen, mit eisenen Ringen 
versehen u. ohne Heft 6— 8” lg.

16 lang, Zahne 2” auseinander.
1 0 ’ lang der eisene Fuss lb ft schwer. 
auf 1 V4 Cub. Schuh Rauminhalt.

2 */4 ft schwer.

nach derselben Construction nur sind da 
durchbrochene Streifen zum durchfallcn 
des Kohlengrieses.

gewóhnliche sammt hólzernen Heften.
6’ hoch 4 ’ breit.
mit 2 Mittelspreizen l ’” stark u. l ”ges 

Geflecht 50 ft.

3 0 ft schwer sammt Glockenjoch und 
Zugvorrichtung.

2 1 2
213
214
215
216  
2 1 7 
218
219
2 2 0  
22  11 
2 2 2
223
224
225  

6
227
228
229
230
231
232
233
234
235
236
237
2 3 8
239
2 4 0
241

242
243
244
245
246
247
2 4 8

82

34
35
36
36
37
38

249
2 5 0
251
252
253
2 5 4

255
256
257
258
259

39

42
43
45

46

47
48  
50

fdr 2 0 0  Ctr. HebuDg.

mit eisenen Achsen und Kurbel hólzer­
nem Gestelle und Trog.

2 V ,’ Ig 6 ” brt Blatter sammt Sagegestell. 
4 % ’ lg  5 ” brt sammt Heften. 
gewóhnl. far Brennholz sammt Sagegestell. 
2 7 , ’ lg  2” brt.

4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20  
21  
22
23
24
25
26  
27

S ch n ec k e n -B o h re r .............................................
Hacken fdr P a ck er .............................................
Bettstatten e i s e n e .............................................
Cavallettes e i s e n e ..............................................
R e i f - M e s s e r .........................................................
Grosse B a u m -S c h e e r e n ..................................
K leine dto ...................................
Beiss-Zangen ’. ...................................................
S i e g e l - P r e s s e n ...................................................
Schw ellen -H ob el...................................................
S a n d stre u -K a rr e n ........................................
Kleine G elenk-K etten ........................................
Reserve-Zug- d t o ........................................
S e h r a u b en -K u p p e llu n g ..................................
A rm -S ch ild er .............................................
G e ld -S c h a u fe ln ........................................
L a m p e n -S c h e e r e n ..................................
L ic h t -S c h e e r e n ........................................
Licht-Scheeren o rd in k re ..................................
P ap ier-S ch eeren ...................................................
Schreibzeuge b le c h e r n e ..................................
Schreibzeuge* blacherne ordin&re . . . .  

dto von Porzelan . . . . .
S ig n ir -B a lle n .........................................................
S c h ie fe r -T a fe ln ...................................................
Signal-Pfeifen fdr die Nachtw&chter . . ,
S p a g a t-N d 8 se .......................
Hólzerne Schnee-Schaufeln ..................................
F ixe S ig n a l-S ch eib en .............................................
Geflochtene S ig n a l-S c h e ib e n ............................

X hninern ianns-A rbeit.
Auflade-Rampen fdr E q u ip a g e n .......................

dto dto fdr T h i e r e .............................
Pritschen auf 4 L a g e r s t a t t e .......................

dto „ 6 dto .......................
W ein b ó ck e ...................................................
S c h u s s le i t e r ..................................
Gdterauflade-Brdcken . .

S t u f e n le i t e r .......................
M a u s e ............................
S c h o te r r a h m e n .......................
Beschlagene Feuerleiter . . .

dto dto . . .
Stander fdr die Stationsglocken

dto „ „ Stationslaternen...............................
H ólzerne  S c h l& g e l ...............................................................
H o lz -T r a g e n ............................,
Erd-Stóssel .......................
S ch n eid e-B a n k e ........................................

Equipirungs-Gegenstiinde.
A d le r .............................................

B lo u s e n .............................
H a l i n a .............................
Sommer-Kappen Nro 1 

dto dto „ 2
dto dto „ 3
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

Winter - Kappen Nro 1 
dto dto „ 2 . .

Bein-Kleider Nro 1 . . .
dto dto „ 2 . . .
dto dto „ 3 . . .

Rómische Kappen-Nummern 
Arabische dto dto 
l.oden Paletot Nro 1 

dto dto „ 2
Pelz-Paletot . . . . . *  
Tuch-Mantel . . . .
Portier-Pelz . . . ]
Pelz-Rock . . . .  
Uniform-Rock Nro 2 .
Uniform-Rock Nro 3 . .

dto dto „ 4 . . ,
dto dto _ 5 . . .

21  
50  

154  
19 

6 
10  
10 
36  

3 
1 
9 

74 
128  

54  
5
5 

170
36

132
85

100
132

6 
10  
42  
26  
13

1 0 0 0
36

425

2
2
3
4
5 

40  
11

12
5 

30
6 

80
5

37
334

13
88

6

A n 111 e r k u 11 s -

8A V

6’ lang 2’ 1 0 ” brt.

gewóhnliche form 8 bis 1 0 ”lge Hebel.

Keilfórmig vor die Dezimalwaagen mit 
eisenen Bandera.

3 ’ lg.

5 °  lg beschlagen.
3° lg  hievon 3 0 StQek beschlagen. 
sammt Anstrich von K iefem -, Lerchen- 

oder iuchenholz.

, d„to „ . dto dto
Ig 7 9 uu Durchmesser aus Rusten-

holz sammt Stiel u. 2 eisenen Ringen. 
4 lg  7 9 im Durchmesser aus Rusten-

holz sammt Stiel u. 2 eisenen Ringen.

fdr die Equipirungsgegenstande sind auch 
Muster von den Stoffen mit der Offerte
beizubrigen.

2%?- ,‘Tm “7,1 ir c .-: .::
„Offert żur Lieferung von Einrichtungs -  Gegenstanden, Requisiten und W erkzeUffen fur die k. k oe <r T ” “ d^m„ 0fferte ‘.st noch Aussen zu bemerken:
wird, speziel zu bezeicbnen, ais: Tischlerarbeit, oder Oberbauwerkzeuge. * ‘C taatsbahn und «herdiess ist noch die Gattung welche offerirt

2tens In jfidem Offerte muss bemerkt werden, dass der Offerent die allp-pmeinen nnd sne/mii„ n r -  > . . 1 1
W iee ( S e c .  10  und Prag eu iedeneaee., Eieelcb, !„ dee gewSheliehee A e,,s s , „ l „  bereil liege„ , eingesehtr bat- diese* Be Be ‘rif -  Krakaa,
sind ubrigens von den Offerenten zu unterfertigen. n ha , Bedmgnisse und zugehóngen Piane

3“ ”  !" f m 0ffer,e ;;,fl?S7  dic Ó »g™ »««d ., welche der Offeree, liefer,, wi| | ,  i„dem aucb auf eiezelee Partien Offerle aereeemmee „ e,de„ m i. der Bem  L
m,. welcher , ,e  , ndem ob.gee BedarfSa„s„ eiSe e,,.bailee sled, „ i. Beiseteeeg de, Pee.-Nummer ee.e, „eieber der Gereestaed den, l T L ,
gefulirt, der Einheitspreis fur ein Stuck, und bei Gegenstanden die nirh Gewieht o hn „.. Bedaifsausweise vorkommt, emzeln auf-
werden Ferner muss am h der Stationsnlatz ho a r 5 i l we ’ a Bummer, Glocken etc. fur ein Pfund oder Zentner deutlich an^esetztmen. Berner muss au. h der 5»tationsplatz benannt werden, franco loco welchen diese Gegenstande abgeliefert werden wollen angesetzt

Die offerir.ee Gegeeelaede s i„d „ach Bekaee.gabe der Aeeabe,e dee Offer.eS bieeee 8  Mo„a.ee v e ils ,aedig abnuliefere
fon der ft .  f t .  Betrlebs-OlrecUon

Krakau am 14ten Juni 1855.

A ntoni Kłobufcouiski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
(693-3)

C zapliński Antoni rz^dzca drukarni.


